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Mowa posła dra Diamanda w parlamencie.
Kraków bez chleba* — Akcya droży źniana kolejarzy.

Przed głosowaniem 
za budżetem.

K o ło  p o lsk ie , w y słu c h a w szy  sp ra w o zd a n ia  
sw ego p re zyd yu m , u c h w a liło  d n ia  12 p a źd z ie r
n ik a  29 g lo sa m i p rze c iw  7 w n io se k  Daszyń
skiego: Poleca się członkom Koła w Komisyi 
budżetowej glosować za prowizoryum budżeto- 
wem w oczekiwaniu, że rząd Spełni swoje przy
rzeczenia.

C zło nko w ie  K o la  g ło so w a li w  K o m is y i za  p ro - 
w iz o ry u m  hudżetow em . —  K w e sty ą  sp o rn ą  zo 
s ta ł termin. K o lo  zobow iązało s ię  głosować z  re 
fe re n te m  d r. S te in w e n d e re in , k t ó ry  ośw iadcza ł 
s ię  za  c zte ro m ie się c zn e m  p ro w izo ry u m . T y m 
czasem  d r S te in w e n d e r nagle p o sta w ił w n io se k  
aa s .e śc iom iesięc znem  p ro w izo ry u m . Czterech 
c złonków  głosow ało za n im ,  czterech za  w n io 
s k ie m  d ra  D ia m a nd a , j aby dać p ro w izo ry u m  
t y lk o  na 4 m iesią ce.

K ie d y  pewna część posłów  w ró c iła  z  d o m u  
do p a rla m e n tu , w szc zę to  na  now o debaty. —  
[W śró d  n ic h  od rzuco no  w n io se k  Witosa, aby 
głosować p rze c iw  p ro w izo ry u m . W e  w to re k  
za ś pow eźm ie K o ło  uchwałę, za  ilo m ie s ię c zn e m  
p ro w iz o ry u m  s ię  ośw iadczyć. Ty m c za se m  od
była s ię  ko nfe re nc ya  K o ła  z  rzą d e m  co do sia
na i słomy, ziemniaków, mąki i drzewa na o- 
pał, a na d ru g i ty d z ie ń  m a być d a lsza  ko n fe re n 
cya co do przemysłu, uwolnień z wojska i od
budowy kraju.

W  c zw a rte k  za ś  odbyła deputacya K o la  k o n 
ferencyę z  m in is t re m  sp ra w  za g ra n ic znyc h  h r .  
Czerninom w  sp ra w ie  Legionów w  m y ś l zna 
nych uchw a ł K o ła  z  d n ia  26 w rze śn ia .

W s z y s t k ie  te  konfe reneye w yw o ła ły  w ra że n ie  
w  K o le , że rząd gotów jest urzeczywistnić żą 
dania kraju. Żą d a n ia  te obracają s ię  w  d w u 
k ie ru n k a c h : restytucyi, c z y li p o w ro tu  do n o r
m a ln yc h  sto su n kó w , do u zn a n ia  p ra w  p o lsk ic h  
w  G a lic y i, a na stę p n ie  obrony ludności przed  
s t ra s z n y m i s k u t k a m i w o jn y  w  k r a ju  toczonej.

R ó żn ic a  m ię d zy  K o łe m  a rząd em  co do c z  a- 
s u  p ro w izo ry u m  budżetowego, je s t  czysto  akade 
m ic ką . Izb a  posłów  na zna czyła  bow iem  sw o je j 
K o m is y i budżetow ej t e rm in  do początku g ru 
d n ia , aby p rze d ło ży ła  sp ra w o zd a n ie  o budże
cie. W  g ru d n iu  zatem  m oże ju ż  p a rla m e nt ob ra
dować nad budżetem  na ro k  1917-18. O brady 
te mogą trw a ć  choćby cały m iesią c , albo i  dwa, 
to  je szc ze  c zte ro m ie się c zn e  p ro w izo ry u m  bę

dzie obow iązyw ało do 1 m a rc a ! C zasu ma dość
i rząd i parlament.

S z e ro k ie j sp ra w y  p o ls k ie j,  ja ko  re zu lta tu  w o j
n y  św ia to w e j, sp ra w y  p o sta w io ne j w  uchw ale 
z  28 m a ja  w  K ra k o w ie , n ie  c zy n i n ik t  p rze d m io 
tem p e rtra k ta c y i z  a p o lity c zn y m  rządem  dra 
S e id le ra .

K o łu  chodzi o za ła tw ie n ie  ze s t ro n y  rzą d u  
tyc h  sp ra w , k tó re  rzą d  m oże za ła tw ić .

W s z e lk ie  papierow e sp o ry , czy le p ie j było 
h r .  C la in -M a rt in ic o w i dać p ro w izo ry u m  budże
towe, czy też n ie , u w a ża m y za zup e łn ie  n ie 
w czesne ra z  dlatego, że K o lo  n ie  mogło t ra k to 
wać ta k  sam o politycznego gabinetu h r .  C lam a 
(w  k tó ry m  to gabinecie s ie d z ia ł m in is t e r  k o le i 
F o rs te r ! . . . )  je s t  a p o lityc zn y  gabinet d ra  Se id le ra , 
a pow tóre dlatego, że gabinet obecny godzi s ię  
na te żąd an ia  k ra ju ,  na k tó re  wcale n ie  g od ził 
s ię  h r .  Cłam. Je st to kw e sty a  ty lk o  d la  p. d ra  
K o b rzy ń sk ie g o , m in is t ra  h r .  G a m a  w ażna. D la  
n iko g o  w ięc e j.

W  p ise m k u  u lo tn e m  —  enkaenowego auto ra 
m e n tu  —  z  o b u rze n ie m  reagowano na  w a rsza w 
s k i  „ K o m u n ik a t  In fo rm a c y jn y " ,  k t ó ry  podawał 
b y ł tre ść  l i s t u  h r .  C ze rn ina , powołującą s ię  na 
w sk a zó w k i N , K .  N ., w zg lę d n ie  p ro f. Ja w o r
sk ie g o .

Dowodzono, że p ro f. J a w o rsk i za p rzą tn ię ty  
b y ł w ów czas —  ku ra c y ą  w  K ry n ic y ...

A ż  z ust samego hr. Czernina wobec całej de- 
legacyi Koła padło jedno słowo, k tó re  rzu c iło  
pełne światło na „c ic hą " robotę p. w icepre- 
zesa...

H r .  C ze rn in o w i n ie  o śm ie la  s ię  p. J . zadać 
k ła rn u .

W ię c  u s iłu je  swego szefa  b ro n ić  „C za s" ata
k a m i na  d zia ła lno ść  tych , k t ó rz y  dążą do tego, 
by zg ładzić  w y n ik i  fata lnego za rzą d ze n ia  T. R a 

dy S ta n u ; u s iłu je  jadem  obryzgać L e g io n i
stó w , k t ó rz y  za n a jc z u jn ie js ze  p rze strze g a n ie  
h o n o ru  w o js k a  p o lsk ie g o  —  z o s ta li tem  za rzą 
d ze n ie m  w y zu c i w ko ń c u  ze zdobytych k rw ią  
p ra w  słu że n ia  o jc zy źn ie  i  zepchnięci do obozów 
jeńców. ; ,

Chce p rze szko d z ić , ażćby z n ik ł  ś la d  tego, co 
w  p rze d śm ie rtn e j m a lig n ie  na sc h y łk u  sw o 
im  dokonała in sty tu c y a , k tó ra  ju ż  sama istnieć 
przestała, k tó ra  je s t  ju ż  niebyłą; kó re j błąd chce 
odrbbić now a in sty tu c y a , Racla Regencyjna, sk o 
ro  za sta na w ia  s ię  nad u ło że n ie m  nowej roty 
p rz y s ię g i,  m o ż liw e j do zaakceptow ania p rze z 
w o jsk o . •

A le  in te re s  p a rty jn y  p. Ja w o rsk ie g o  ra d  w i
d z ia ł tym c za so w yc h radców czyn o sta tn i, he ro - 
s t ra to w y . ,

A le  p ro f. J a w o rs k i ciice być tu  spadkobiercą 
te j n ie c h lu b n ie  zg asłe j in s ty tu c y i. . .

D z iś  organ jego o śm ie la  s ię  porów nyw ać 
tych, k t ó rz y  p ie rw s i sw o im i b o h a te rsk im i czy
n a m i d źw ig n ę li b y l i  im ię  P o ls k i  w zw y ż  —  z 
m e k s y k a ń s k im i a w a n tu rn ik a m i, k r a j sw ó j u - 
t rz y m u ją c y m i w  c h ro n ic zn e j rew o lc ie .

Ż  m e k s y k a ń sk ie m i a rg u m e n ta m i o śm ie la  s ię  
t ra z  p rodukow ać —  teraz, gdy stu le c ie  zgonu 
św ietlanego bohatera P o ls k i  św ie żo  p rzy p o m 
n ia ło , ja k  on bronił honoru żołnierza polskiego, 
gdy n ie  f ik e y a  rząclu , ale k ró l nawet —  od tego 
żo łn ie rza  żądał ugięcia s ię  p rzed  ro zka ze m , n ie - 
zgodnem  z  su m ie n ie m  tegoż.

N ie w o ln o  d la  osłon ięc ia  pokątnych p ra k ty k  
n ic zy ic h  — do takiego dochodzić w yu zd a n ia , ja k  

O^SIS 44
” Ża d na  z re sz tą  argum entacya, żadna d z iś  
w ie lom ów no ść  n ie  zn iw e c zy  tego w ra że n ia , że 
p. J a w o rsk i n ie  w ahał s ię  p o k ry jo m u  kopać 
dołków  pod akcyą, zm ie rza ją c ą  do w ygładza
n ia  szkó d , w yrzą d zo n yc h  w o js k u  p o lsk ie m u .

J u ż  ra z  p ro f. J a w o rsk i m u s ia ł s ię , ja ko  poseł 
„ su p a ra rb itro w a ć " — i  ponow nym  poddawać 
w yborom .
: Le kc ya  ta je d na k n ie  nauczyła  go działać w 
pełnem  św ie tle .

Akcya aprowizacyjna kolejarzy 
dyrekcyi krakowskiej.

A kcya  a p ro w iza c y jna  w śró d  k o le ja rz y  okręgu 
d y re kc y i k ra k o w s k ie j p rzy b ra ła  bardzo żyw e 
tempo, a to w sk u te k  połowicznego za rzą d zen ia  
w ładz, k tó re  b u d zi obawy w śró d  s łu żb y  ko le 
jo w e j, że zostanie na z im ę  bez zaopatrzenia w  
n a jp o trze b n ie jsze  a r ty k u ły  żyw n o śc i, o ra z bez 
obuw ia , ub ra n ia , opału i  św ia tła

Odezwali się...
Dotąd p. J a w o rs k i w y p ie ra ł s ię , ja ko b y  on 

PQtl f i rm ą  N . K .  N . u s iło w a ł n a stra ja ć  władze 
w k ie ru n k u  re p re sy jn y m  wobec Le g io n is tó w .

W  czasie tym . to c zy ły  s ię  ro ko w a n ia  w ła d z 
z k o le ja rz a m i, k tó re  je d n a k n ie  d o p ro w a d ziły  
do niczego pozytyw nego. A b y je d n a k n ie  doszło 
do osta tecznośc i, w y b ra li ko le ja rze  lic zn ą  d e - 
p u  t  a c y  ę, k tó ra  p rzy b y ła  do Pod górza  d n ia  
19 b. m . w ieczorem . Za sta ła  ogrom ne zgrom adze
n ie  k o le ja rz y  p o d g ó rsk ic h  ju ż  obradujących w  
te j sp ra w ie . W  ten sposób akcya stała się je
dnolitą dlą wszystkich stacyi,

Z tą d  z ja w ią  s ię  delegaci celem w zię c ia  u d z ia 
łu  w  za rzą d zo ne j ko n fe re n c y i d y re kc y i k ra k o w 
s k ie j .

Zg ro m a d ze n ie  w  P o d g ó rzu  d n. 19 b. m . za ko ń 
czono uc hw a len iem  na stęp ują cej rezolncyi:

Z e b ra n i k o le ja rze  w zy w a ją  w ładze ko le jo w e , 
aby postaw ione p rze z  m ężów  za u fa n ia  w  sp ra 
w ie  a p ro w iza c y i żą d an ia  p e rso n a lu  ja k  n a j
szyb c ie j w  całości u w zg lę d n iły . Każd e p o ło w i
czne za ła tw ie n ie  może spowodować s k u t k i ,  za 
k tó re  odpow iedzia lność z  sieb ie  z rzu c a ją .

Na zakupno zaopatrzenia zimowego żądam y 
u d z ie le n ia  w yd a tne j > zapom ogi b e zzw ro tn e j.

Żą d a n ia  n a jw a żn ie jsze , k tó re  p rzedłożą  m ę
żo w ie  za u fa n ia  na ko n fe re n c y i d z iś  s ię  ro zp o c zy
na jącej, są następujące:

1. Pełny wymiar mąki i cukru, w ię k s z y  k e n - 
tyg e nt n ie ro g a c izn y , ja ko te ż  d osta rcza n ie  t łu 
szc zu ,

2. Proponowaną 100 K zaliczkę odrzuca się,
n a to m ia st domaga s ię  jed norazow ej w yd a jn e j 
zapom ogi bezzwrotnej,

3. P rzy w ró c e n ie  re p e ra c y i obuwia, jakoteż 
d osta rc ze n ia  taniego obuwia,

4. W ię k s z y  w y m ia r opału i nafty,
5. P rzy sp ie sze n ie  ro zd z ia łu  z ie m n ia kó w  w 

pełnej ra c y i na  cały o k re s.
♦* *

(Korespondcncya „Naprzodu").
Nowy Sącz, 19 p a źd z ie rn ika .

Dnia 15 b. m

g órnym  ze b ra n iu  w yb ra no  delegatów tow. 
P ło n kę , K o la rza  i  La c h ie w ic za , d la p e rtra k to 
w a n ia  z  odno śnem i w ła d za m i. P e rtra k ta c y e  te 
odbywały s ię  na d ru g i d zień i  w  ic h  tra kc ie  zo
sta ł p o sta w io ny p rze z  delegatów ro b otn ic zyc h 
sze reg  żądań (p a trz  w y że j. Red.).

P o s tu la ty  te zo sta ły  p rze z  p. nadradcę S u 
chanka p rzesłane do d y re kc y i ko le jo w e j w  K r a 
ko w ie .

Tego samego d n ia  odbyło s ię  w ie lk ie  z g r o -  
m  a d z e n  i  e w s z y s tk ic h  odcieni k o le ja rz y , na  
k tó ry m  uchw alono tw a rd o stać p rz y  p o sta w io 
nyc h żądaniach. 1

18-go z  d y re kc y i 
p rzy je c h a li pp. radca rzą d u  S za c h to w sk i i  S ła - 
w ik o w s k i,  zawezwano delegatów w a rszta to w yc h  
i  z  n im i w  obecności w s z y s tk ic h  n a c ze ln ikó w  f 
odnośnych d zia łów  ko le jo w y c h  zgodzono się , 
by delegaci ra ze m  z  pp. d y re kc y i u d a li się do 
odnośnych władz wyższych, z żądaniem  zaspo
ko je n ia  n iezbędnych potrzeb ogółu k o le ja rzy .

Sprawy parlamentarne.
Sprawy gospodarcze Galicyi.

Za p o w ied zia na  konfe rencya  zastępców Ko ła  
z  p rze d sta w ic ie la m i rzą d u  trw a ła  w c zo ra j od 
g o d ziny 4 do 8 . Z  ra m ie n ia  . K o la  p o lsk ieg o
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p rz y b y li na konferencyę c złonkow ie  p re zy 
d yum : G łą b iń sk i, D a s z y ń s k i  i  K ę d z io r i
delegaci k o m is y i m ie js k ie j i  ro ln ic ze j —  W y 
so c k i, La so c k i i  in n i.

Co do p a szy  re fe ro w a ł pos. W y so c k i, a w y n ik  
d y s k u s y i był na stęp u ją c y: W  G a lic y i zacb. za 
in te rw e n c yą  K o ro n y  'w strzy m a n o  zarządzone 

p rze z w o jsko w o ść  re kw izy c y e . K o rd o n , d zie lą 
cy Galicyą zachodnią od w sc ho d n ie j, zo sta n ie  
zn ie s io n y , a s ia n a  n ie  będzie s ię  zabierało bez 

u w zg lę d n ie n ia  potrzeb producentów.
K w e styę  ziemniaków re fe ro w a ł ró w n ie ż  poseł 

W y so c k i. R zą d  po lec ił w o js k u , aby z ie m n ia kó w  
zb ie ra no  ró w no cze śn ie , i  d la  lu d n o śc i c y w iln e j, 
a n ie  p o kryw a n o  p rzedtem  potrzeb w o jsk o 
w ych. K o n ty n g e n t 25.000 wagonów, przeznaczo
nych. na p o trzeby p o za kra jow e, zo sta n ie , o ile 
m o żnośc i, zm n ie jszo n y .

Sp ra w ę opału re fe ro w a ł pos. La so c k i. R zą d  
w y ś le  delegatów, 'k t ó r z y  poczynią , co n a le ży , 
aby zapotrzebow anie , o ile  m o żn o śc i p o kryć  z 
la só w  rządow ych.
. W  sprawie mąki referował poseł tow. D i a- 

m a n d .  W  czasie dyskusyi przedstawiciele rzą
dowi oświadczyli, że Lwów i inne miasta 

wschodniej Galicyi narazie zapotrzebowanie 
swe pokrywać będą możliwie z Węgier, zanim  
własne zbiory będą im oddane do dyspozycyi. 
Poza tem kraj dostanie 400 wagonów zboża z 
Rumunii.

Ciąg d a lszy  na rad odbędzie s ię  w  p rz y s z ły m  
tyg o d n iu .

Koło polskie przeciw nowemu podatkowi 
spirytusowemu.

Komisya parlamentarna Koła polskiego odby
ła w  piątek rano posiedzenie, aby zająć stano
wisko wobec wniosku Hummera o nałożenie 
1400 koron podatku od hektolitra spirytusu. Na 
podstawie referatu posła Diamanda postano
wiono oprzeć się temu wnioskowi, gdyż nie u- 
chodzi, aby z okazyi prowizoryum budżetowego 
przeprowadzano nowe podatki. Byłoby to obej
ściem zasad ustawodawstwa podatkowego i po
ciągnęłoby za sobą nieiównomiemość w  trakto
waniu podatkowem inne] produkcyi alkoholo
wej, co nie jest dopuszczalne, dopóki nie jest u- 
porządkowaną cała sprawa wódczana. y

________________    - I- - ........

Manifest pokojowy komitetu 
sztokholmskiego.

S z to k h o lm , 20 października. 
Telegram przedstawiciela c. k. Biura kores

pondencyjnego.
Dziś pojawił się manifest pokojowy holen

dersko -skandynawskiego komitetu organizacyj
nego dla sztokholmskiej konferencyi partyj, na
leżących do międzynarodówki.

Komitet holendersko-skandynawski czyni w 
tym manifeście propozycye w celu zawarcia po
koju na podstawie porozumienia, który ma 
skorygować Stan przedwojenny i przynieść 
rozwiązanie problemu, które tworzyły zarodek 
konfliktów l wojny.

W  manifeście uczynił komitet holendersko- 
skandynawski szereg propozycyl co do pokoju 
bez aneksyj i kontrybucyj.

Odbudowa zniszczonych obszarów ma nastą
pić przy pomocy funduszu międzynarodowego, 
jeśeli będzie ona uważaną za konieczną w in
teresie państwa poszkodowanego.

Rozwiązanie spraw narodowych w duchu 
wolności narodów. Państwa złożone z różnych 
narodowości będą zamienione w państwa związ
kowe.

Oszacowanie odszkodowania, które mają za
płacić Niemcy, którego zasadnicze uprawnienie 
costało uznane przez rząd niemiecki, w oświad
czeniu z dnia 4 sierpnia 1914.

Rozwiązanie kwestyi Alzacyi i Lotaryngii 
w drodze głosowania ludowego.

W  sprawie polskiej.
Utworzenie wolnej niezawisłej PoMd, przy 

zagwarantowaniu jej gospodarczego rozwoju i 
samorządu mniejszości żydowskich, oraz innych 
okręgów polskich w Austryi i Niemczech.

Problem żydowski. 
Międzynarodowe rozwiązanie problemu ży

dowskiego. Autonomia w dystryktach Rosyi, 
Austro-Węgier, Rumunii i Polski, w których 
żydzi żyją w zbitej masie, oraz ochrona koloni- 
zacyt żydowskiej w Palestynie.

Zrzeszenie narodów.
Przy zawieraniu pokoju, który ma m ieć cha

rakter t rw a ło śc i, wyrażą strony zawierające 
traktat gotowość założenia zrzeszenia narodów

„ N A P R Z O  D"

na podstawie sądu rozjemczego, ogólnego ro
zbrojenia, usunięcia w sz e lk ie j wojny gospodar
czej i rozszerzenia kontroli parlamentarnej na 
politykę zagraniczną.

(M a n ife st k o m ite tu  h o l.-ska n d yn a w sk ie g o  
podamy w b rzm ie n iu  dokła dnym  w  na stęp nym  
nu m e rze . Red.).

K R O N IK A .
K ra k ó w , sobota 20 p a źd z ie rn ika .

Dlaczego? W e  w c zo ra jszy m  sp ra w o zd a n iu  c. 
k . B iu r a  korespondencyjnego z  posiedzenia  Iz b y  
posłów  m ow a tow. posła D i a m a n d a ,  t ra k tu 
jąca o gospodarczych postu la tach lu d n o śc i i  po
ło że n iu  gospodarczym  w  G a lic y i podana zosta
ła w  stre szc ze n iu  za ledw ie k i lk u n a s t u  w ie rs zo 
w y m . podczas gdy n . p. m owa posła G łą b iń sk ie - 
go za ję ła  w  tym że  sp ra w o zd a n iu  b lis k o  całą 
szp a ltę . Z a p y tu je m y , dlaczego kw e sty a  ta k wa
żna  i  dotycząca n a jży w o tn ie jszy c h  in te re só w  
lu d n o śc i je s t  p rze z  c. k . B iu ro  tra kto w a na  ta k  
po m acoszem u? Dlaczego?

Kraków bez chleba! P re zy d y u m  m ia sta  ogła
sza : Wobec teigo, że zapasy m ą k i chlebowej w  
m agazynach m ie jsk ic h  w  zup e łno śc i s ię  w yc ze r
pały. a Za k ła d  w o je nn y d la  ob rotu zbożem  w  
K ra k o w ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  m ą k i m ia sta  n ie  
d o sta rc zy ł —  M a g istra t n ie  był w  m ożno śc i do
konać d z iś  ro zd z ia łu  m ą k i pom iędzy p ie ka rzy . 
N a stępstw em  tego będzie, że od d z iś .  t. j .  soboty 
począw szy, lud no ść  będzie pozbawiona chleba. 
P re zy d y u m  m ia sta  zw ró c iło  s ię  w  te j sp ra w ie  
do prezydenta  m in is t ró w , posłów  k ra k o w sk ic h  
i t. d.

W in ę  tu  ponoszą g a lic y jsk a  f i l ia  w o j. za kła d u 
ob rotu zbożem i  re fe re n t zbożow y n a m ie stn i
ctwa. U rz ę d y  te n ie  sp e łn ia ją  sw yc h  n a jp o zy - 
ty w n ie js zy c h  obow iązków , im  lud no ść  k ra k o w 
sk a  zaw dzięcza k lę sk ę  chlebową.

Sytu a c ya  je s t  n ie  do zn ie s ie n ia . Ludność żą 
da natychmiastowych energicznych zarządzeń.

Karty dla kontroli sp ożyc ia  ziemniaków. B iu 
ro  prasow e c. k .  N a m ie stn ic tw a  d o no si: K ra jo 
w y  u rzą d  gospodarczy ogłasza: W  gm inach, w  
k tó ry c h  o b o w ią zu ją  k a r t y  d la  k o n t ro li spożyc ia  
chleba i  m ą k i, w o ln o  sprzedaw com  oddawać 
z ie m n ia k i ko n su m e n to m  je d yn ie  na podstaw ie 
w a żn e j k a r ty  d la  k o n t ro li sp ożyc ia  z ie m n ia kó w . 
W  ra z ie  u t ra ty  k a r t y  n ie  m ożna sobie ro śc ić  
p raw a do w yd a n ia  now e j w  je j m ie jsc e . Ty g o 
d n io w ą  racye sp o życ ia  u sta n a w ia  c. k .  N a 
m ie stn ic tw o  w zg lę d n ie  za  jego up o w a żn ie n ie m  
w ałdza p o lity c zn a  I  in s ta n c y i.

K a r t y  d la k o n t ro li sp ożyc ia  z ie m n ia kó w  w y 
dane będą łączn ie  z  k a rta m i ehlebow em i na 
po dsta w ie pisem nego o św ia d c ze n ia  g łow y gospo
d a rstw o  domowego, że n ie  posiada zap asu z ie 
m n ia kó w  ponad 5 kg . na każdą osobę, pozosta
jącą na w y ż y w ie n iu  w  tem  g ospodarstw ie .

B l iż s z e  p o sta no w ie n ia  w  sp ra w ie  p rzy d z ie 
le n ia  odbiorców do poszczególnych m ie jsc  w y 
daw ania  z ie m n ia kó w  w yda w ładza p o lity c zn a  
I  in s ta n c y i.

Sprzedaż cukru. Z  powodu p o ja w ie n ia  s ię  fa ł
s z y w y c h  k a r t  c u k ro w yc h  na m ie sią c  p a źd z ie r
n ik  b. r . .  m a g is t ra t  za rząd za , i ż  począ w szy od 
d n ia  20  b. m ., t. j .  od soboty, w o ln o  sprzedawać 
c u k ie r t y lk o  na k a rty  ko n tro ln e , zaopatrzone 
u rzę d ow ą  pieczęcią w łaściw ego b iu ra  okręgow e
go. za m ie szc zo n ą  na od w rone i s t ro n ie  k a r ty  i 
podp isem  k ie ro w n ik a  b iu ra .

Baczność robotnicy i robotnice! To w a rzy s tw o  
D o m u  robotniczego w  P o d g ó rzu  za w iad a m ia  
n in ie js z e m , że objęło za rzą d  p ie k a rn i lu d o w e j 
w  Po d g ó rzu , K o p e rn ik a  15. Z a rzą d  To w . D om u 
robotniczego Jan J a w o r s k i .

Wykład o Litwie w y g ło s i w  n ie d zie lę  21 b. m . 
w  K o lle g iu m  w ykła d ó w  na ukow ych R y p e k  A -B , 
39, o godz. 7 w iecz., zn a n y s la w is ta  Le o n  W a s i 
l e w s k i .  A k tu a ln y  tem at zg ro m a d zi z  pewno
śc ią  lic zn y c h  słuchaczy.

Prof. Emil Sauer. je d e n  z  n a jw y b itn ie jszy c h  
p ia n is tó w  doby w spółczesne j, re p re ze n tu je  c h lu 
bn ie  trad ycye s z k o ły  L is z t a .  P ro f .  Sa u e r za s ły 
n ą ł za ró w no  z  in te rp re ta c y i a rc yd z ie ł k la s y 
c zn y m i ja k  i  ko m p o zyc y i n o w szyc h , stąd i  Cho
p in  i  Sc hu m a nn i  B ra h m s  m ają  w  n im  ta ksa m o  
ja k  Beethoven i  Sc hub e rt m is t rzo w sk ie g o  w y k o 
nawcę.

Jak szybko funkeyonuje u nas poczta. C. k .
sta ro stw o  k ra k o w sk ie  wydało pod datą 30 w rze 
śn ia  b. r .  o k ó ln ik  w  sp ra w ie  w y sta w ia n ia  po
św iadczeń tra n sp o rto w y c h  poszczególnym  p ro 
ducentom z ie m n ia kó w . O k ó ln ik  ten z ważno
ścią do 15 października b. r„ wysiany został we
dług stampili pocztowej 17 b, su.. a o trzy m a 
l i ś m y  go onegclaj, k ie d y  jego treść je s t  ju ż  bez
w artośc iow a . T a k  u  nas poczta za ła tw ia  w ażne 
k a w a łk i urzędow e. O k ó ln ik  z  K ra ko w a  d la  K ra 
kow a szed ł od 30 w rze śn ia  do —  17 p a źd z ie rn i
ka !

Wstrzymanie pracy w ko p a ln i węgla w B rz e 
szczach. Na in te rw encyę posła tow. K le m e n s ie 
w ic za  u  m in is t ra  robót p u b lic znyc h  H u m a n a ,  
przyobiecał tenże w ysłać delegata do B rze szc z , 
w  celu zbadania sto su n kó w  ta m te jszyc h . —  Po 
p rzy b y c iu  delegata m in is te rs tw a , z w ró c ili s ie  
do niego delegaci ro b o tn ikó w , aby p rze d sta w ić , 
m u fa k ty c zn y  sta n  rze c zy  i  opłakane s to s u n k i
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ap ro w iza c yjne , ale ic h  n ie  dopuśc ił do n 1 
kom endant re w iru  w  B rze szc za c h  nadpor. * „ 
c zyk , z  tem  um o tyw o w a n iem , że n ig d zie  i  , 
dobrze n ie  je s t  ro b o tn iko m  ja k  w  B rze szc za c h  1 
i  je szcze ic h  ze lży ł, za ś jednego clcl 
ta naw et pobił i  w y rz u c ił  za d rz w i.  T a k  ohoh 
d z i s ię  p. T k a c z y k , b y ły  in ż y n ie r  w  M o r. O str .
w ie , z  ro b o tn ik a m i. ,u ,

Sta ło  s ię  to powodem w strz y m a n ia  w  dh 
w c zo ra jszy m  pracy w  B rze szc za c h . , '

O dodatek fliożyźniaziy dla nauczycieli. GPU 
sk o  n a u c zyc ie lsk ie  w  Ż y w c u  p rze sy ła  nam  
p is  p rzesianego do K o la  p o lsk ie g o  p ism a , fct' 
b rz m i:  „O g n isko  n a u c zyc ie lsk ie  w  Żyw c u , 
o rganizacya zawodowa, p ro s i o w yra że n ie  P6: ' 
nego o b urze n ia  ty m  c zyn n iko m , k tó re  ograb*. .
czają w yso ko ść  i  celowo p rze d łu ża ją  te iT J ^  
w yp ła ty  dodatku d rożyźn ia ne g o  d la  nauczycie1'  
stwa ludowego.

D odatek n ie  odpowiada w  ża d nym  s to s u n k i 
obecnej d ro ży źn ie  i  s k ra jn e j nędzy o g ó ln i’ 
p rzygnęb ia jące j na u c zyc ie lstw o  ludow e. R e p r0' 
zentacya p a rla m e nta rna  k ra ju  w in n a  po m ęsku 
z  poczuciem pełnej o d po w ie d zia lno śc i narodo
w e j i  o b yw a te lsk ie j zareagować na tego ro d za lu 
t ra g ic zn a  p ro w okacyę."

Z  WoU Buchackiej. Ze  s fe r  k o le ja rsk ic h  °'. 
t rz y m u je m y  następującą no ta tkę : Z  ogrzew ał1)1 
W o la  Duohacka m nożą s ię  s k a rg i na n ie ż y c z li' 
we i  gburowate postępowanie sta rsze g o  radeł 
p. W e j d y ,  wobec p e rso n a lu . Z ł y  duch p i®  
n im  p o ku tu je  w  osobie n ie ja k ie g o  p. Szew c*?" 
ka . ja k b y  d ostosow any do chorobliw ego chara io 
te ru  p. W e jd y , n ie  znoszącego wogóle lu d z i.  * 
szc ze g ó ln ie j fu n k e y o n a ry u szy . k tó rz y  chc ie li W 
także k o rzy sta ć  ze sw o ic h  na bytych p ra w , <
P . W e jd ą , je ś l i  chodzi o niego, n ie  uw aża  ab1 
na p rze p isy , a n i n ie  szc zę d z i k o le i,  każąc w y s t f l ' 
w iać d la  sw e j s łu g i i  10 k a r t  ja zd y  o d ra zu , gd? 
za ś ja k i  fu n k e y o u a ry u sz  żąda s łu s z n ie  k a rt?  
d la  s łu g i 3 ra z y  w  tyg o d n iu  na za ku p no  pro
w ia n tó w  w  K ra k o w ie  odm aw ia, m ów iąc: Gd?' 
by ty s ią c  ta k ic h  ia n  pan p rzy sz ło ?  P. W . pow i
n ie n  pamiętać, że n ie  ka żd y  m a ja k  on ko b ' 
tro lo ró w , dosta rcza jących potrzebnych p ro w ia n 
tów, w ięc m u s i żądać należącej s ię  m u  ka rt? -

Pomocnicze sady kobiece w służbie etapowej*
W  „Gazecie L w o w s k ie j11 c zyta m y: Z a rzą d  w o j
sk o w y  p rzyg o to w u je  sze ro ko  za k ro jo n ą  akcyO 
za stą p ie n ia  żo łn ie rz y , pełniących służbę w e* 
tapach, siłami kobiecemi. T a k że  p rzem ysłow e 
za kła d y w o jsko w e  będą "-o g ły  p rzy ją ć  w ię k s z?  
zastęp  s i ł  kobiecych.

C enzura  p ra cu je ... S ło w ia ń sk ie  p ism a  w  L u -  
b la n ie  donoszą, i ż  e lem enta rze  do s z k ó ł lud o 
w ych s ło w ie ń sk ic h  zo sta ły  sko n fisko w a n e , po
n ie w a ż za w ie ra ły  w ie rs ze  p a try  o tyczne, w  k tó 
ry c h  cenzura  d o pa trzy ła  s ię  „p rzecen ian ia  S ło - 
w ie ń c ó w ", o ra z ic h  ję zy k a  m acie rzystego. R ó 
w n ie ż  u le g ł k o n fisk a c ie  cały sze reg  k s ią ż e k  
s zk o ln y c h  w  Czechach. W  pewnej czytance cze
s k ie j zd a n ie : „ Le w  je s t  k ró le m  z w ie rzą t1* •— 
zm ie n io n o  na in n e : „ A u s t ry a  je s t  m o ją  o jc zy 
zn ą ". W  m ie jsc e  zd a n ia : „Czech je s t  S ło w ia n i
n e m " —  w sta w iła  c e nzura  in n e , m ia n o w ic ie ! 
„Czech je s t  A u strya k ie m **.

P. M a rya  Madejówna. za m ie szka ła  d a w n i e j  
w  K ra k o w ie  p rz y  u l.  S t rze le c k ie j 15, II p., może 
odebrać w  a d m in is t ra c y i „N a p rzo d u " p rz y  u l.  
D u n a je w sk ie g o  5, d w i e  k a r t k i  i  l i s t ,  nadesłane 
z  n ie w o li ro s y js k ie j ze S a m a ry  od kadeta S t .  Ja
n ik a .

NADESŁANE.
D r .  B u r a k o w s k i

M J|fc3W Hl m SP H JF® przenfSr.ł sio
Isdr na u!k$ ów. Knyia 7, I. piętra. TRI®

A D W O K A T K R A JO W Y

Dr JA N  L A B E R S C H E K
w  P ilżn ie  obok Tarnow a,

a g  staw  w g iw a ł w j& if f li
Do Sza no w ne j P u b lic zn o śc i

Miasta Krakowa! !

P i e k a r n i a  L w o w s k a
(własność Jana Zielińskiego) przy ulicy Lenartowicza I. 7<

poleca się P. T. Szanownej Publiczności

p sra y  w sp lsag iE a  ro a  m w e
Jako dawny kierownik jednej z największych lwow

skich piekarń, zadowalałem zawsze P. T. Publiczność 
wyrobem znakomitego chleba. Mając tu od kilku Jal 
piekarnię, urządziłem ją w najhygisniczniejszy sposób 
i na wielkomiejska, skalę, tak, że najwybredniejszem wy
mogom Szanownej P. T. Publiczności odpowiedzieć po
trafię, dlatego z czystem sumieniem polecam każdemu, 
chcącemu nabyć smaczny i dobrze wypieczony chieb, 
moją pracę.

Zg ło sze n ia  p rzy jm u ję  cały d zie ń  po czą w szy 
od 20, 21, 22 , 23, b. m., p rz y  u łic y  Le n a rto w i
cza J. 7,

Z  Doważanicin

 ̂ Jan Z ie liński-
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Posiedzenie parlamentu.
Izba posłów prowadziła dalej rozprawy bud

żetowe.
Mowa posła Diamanda.

Pos. D ia m a n d  za jm o w a ł s ię  u rzę de m  żyw n o 
śc io w ym . Za g a d n ie n ia  a p ro w iza c y i n ie  dadzą 
się ina c ze j ro zw ią za ć , ja k  p rze z  d yk ta tu rę  go
spodarczą. A d a n in istra c ya  n ie  d o p isu je . Mówca 
domaga s ię  na d an ia  u rzę d o w i żyw no śc io w e m u  
nieograniczonego pełnom ocnictwa, zamianowa
nia dyktatora żywnościowego na wzór niemie
cki, któryby n&e mógł podlegać ministerstwu 
wojny i naczelnej komendzie armii. Z a ła tw ie 
n ie  sp ra w y  w y ży w ie n ia  p rze z  państw o tw o rzy  
n ie ja k o  tło dła n a s t ro ju  po litycznego w A u s t ry i.  
Mówca w ystę p u je  p rze c iw  tem u, że rząd przez 
podwyższenie cen chce uzyskać większe docho
dy.

Żądania osób o stałych płacach nie napoty
kają u rządu tej wrażliwości, jaką okazuje dla 
potrzeb lichwiarzy wojny. Minister wyżywienia 
jest wybitnym okazem człowieka o dobrych chę
ciach, ale nie może on sprawić, aby po dohrych 
chęciach nastąpiły dobre czyny. Mowoa wzywa 
rząd, aby w sprawie aprowizacyi spełnił swój 
obowiązek. (Oklaski Polaków).

Poseł Markhl wystąpił przeciw posłom cze
skim i p o łu d n io w o -sło w ia ń sk im , którzy obstają 
przy spełnieniu żądań, skierowanych przeciw 
istnieniu monarchii i interesom narodowym i 
gospodarczym wielkiej części ludności.

Poseł Koroszec oświadcza, że obecnie Słoweń
cy będą głosowali przeciw ptowizoryum bud
żetowemu.

Mówca uzasadniał to wrogiem stanowiskiem  
rządu wobec Słowian południowych.

Jeżeli, mówił Koroszec, rozwiązanie zagad
nienia ludów poł.-słow. nie nastąpi zawczasu 
przez miarodajne czynniki monarchii, to się u- 
czyni to przed ioram z poza monarchii. (Okla 
ski na ławach południowych Słowian).

Mowa (Dębińskiego.
Poseł dr Głąbiński wskazuje, że Polacy trzy. 

mali się zawsze silnie programu odzyskania 
niezawisłej i jednolitej Polski i trzymają się go 
także teraz, naturalnie z polskiem wybrzeżem 
morskiem i polskim portem, co wszyscy mężo
wie stanu uznali na kongresie wiedeńskim.

Kwestya polska, jako zagadnienie międzyna
rodowe, może być rozwiązana w  jej całości tyl
ko na drodze międzynarodowej, a więc na kon- 
kiesie europejskim, lob światowym. Jesteśmy 
przekonani, że także hr. Czernin żywi zapatry
wanie, iż właściwe rozwiązanie kwestyi poi- 
Sklej leży w interesie całej Europy, a także w 
prawdziwym interesie Austryi i dynastyi habs
burskiej.

Mówca podnosi, że od czasu wstąpienia na 
tron młodegp monarchy w  obszarach polskich, 
okupowanych przez Austryę, wiele się zmieniło 
ponieważ monarcha okazał zrozumienie dla 
spraw polskich. Tego nie można jednak powie
dzieć o okupacyi niemieckiej, a także nie o ca
lem Królestwie Polskiem.

Mówca wspomina, że telegram z życzeniami 
Koła polskiego do Rady regencyjnej w  Warsza
wie nie mógł być nadany, ponieważ zredagowa
ny byl w języka polskim. Jest rzeczą dziwną, 
że tu, w  Austryi, możemy w  naszym języku te
legrafować i korespondować, lecz nie możemy 
w tym języku telegrafować, a także i korespon
dować z Warszawą, gdzie przecież istnieje już 
niezawisła Polska.

Czy ma to być polskie państwo, w którem ma 
być uznany język niemiecki Jako język komu
nikacyjny?

Mówca w sp o m in a  o wywozie środków żywno, 
id  z Galicyi w wagonach wojskowych.

Koło polskie prowadziło w  ostatnich czasach 
1 prowadzi jeszcze z rządem rokowania, mają
ce na celu doprowadzenie do normalnych sto
sunków w  naszym kraju.

Co się tyczy kwestyi ruskiej, to Polacy byli 
zawsze i są za tem, by Rusinom była zapewniona 
ich narodowa egzysteneya.

W  końcu mówca wskazuje na postulaty Pola
ków, wymienione w  ostatnich uchwałach Koła 
l wyraża nadzieję, że rząd zaprowadzi stosunki 
w kraju naszym zgodne z konstytucyą i że do
trzyma wobec Polaków swych zobowiązań. 
(Brawa na ławach polskich).

Po przemówieniu posła Parrera, który wzy
wał narody do wspólnej pracy, poseł Tresto- 
Pawicic uskarżał się na prześladowania ludno- 
id  serbskiej Dalmacyi, Bośni i Chorwacyi po 
zamachu w Sarajewie i podczas wojny.

P o łu d n io w i S ło w ia n ie  — m ó w ił poseł —  do
magają s ię  złączenia wszystkich krajów po ł- 
Biowiańskich w samodzielne państwo.

Posłowie: Teufei, Hummer i tow. cofnęli swój

w n io se k  dodatkow y do pa ra g ra fu  i  z te tą p ili go 
w n io sk ie m , op iew ającym , aby oprócz pod w yż" 
sze n ia  dodatków d ro żyźn ia n y c h  u rzę d n ik o m  
p a ństw o w ym , ro b o tn iko m  i p e n syo n isto m  od 
d n ia  1 sty c zn ia  19x8, przyznaną wszystkim fun- 
keyonaryuszom państwowym, z w y ją tk ie m  u -  
u rzę d rn ikó w  k o le i p a ństw ow ej, w dniu 1 l i s t o ,  
pada jednorazową zapomogę w wysokości trzech 
miesięcznych rat dotychczasowego dodatku dro 
żyźnianego.

P o se ł M a ta k ie w ic z p rze d ło ży ł ro zm a ite  tycze 
nia na korzyść włościańskiej i malomiasteczko 
wej ludności G a lic y i, {O k la sk i na  ławach po l
sk ic h .)

N astępne posiedzenie we w to re k  d n ia  23 paź
d z ie rn ik a . Na p o rzą d ku  d zie n n ym  d a lszy  ciąg 
d y s k u s y i o p ro w izo ry u m  budżetow ym .

List z Litwy.
Zabiegi uacyonalistów litewskich. — stosunki 
socyalistów do Litewskiej Rady krajowej,—Wiec 

demokratyczny, — Aresztowania,
Wilno, 15 października.

Ogłoszenie przez niemieckie władze okupacyj
ne Litewskiej Rady krajowej poprzedził cały 
szereg faktów, rzucających garść światła na to 
zarządzenie. W  połowie sierpnia odbył się w  W il
nie mały zjazd litewskich polityków burżuazyj- 
nych (17 osób z prowincyi i 5 z W ilna), który 
ukonstytuował się jako Komitet Organizacyjny 
przyszłej Litewskiej Konferencyi Narodowej, 
mającej wypowiedzieć życzenia narodu litew
skiego i nawiązać z władzami okupacyjnemi 
pertraktacye co do ukształtowania przyszłości 
Litwy.

Komitet Organizacyjny przyjął następującą 
platformę polityczną, która miała być przedsta
wiona do uchwalenia Konferencyi Narodowej:

1. Naród litewski tworzy niepodległe państwo 
litewskie,

2. Granice przyszłej Litwy niepodległej obej
mować winny ziemie, zamieszkiwane obecnie 
przez ludność litwską i te, których ludność da
wniej po litewsku mówiła, czyli większą część 
gub. Suwalskiej, gub. Kowieńską, prawie całą 
Wileńską z Wilnem i  część Grodzieńskiej z Gro
dnem,

3. Co się tyczy stosunku do sąsiadów, to Komi
tet Organizacyjny, wyłączając z góry wszelki 
stosunek z Rosyą i Polską, przewiduje pewne 
stosunki państwowe z Niemcami.

Warunkiem dojścia Konferencyi Narodowej 
do skutku było zatwierdzenie przez władze nie
mieckie tej platformy politycznej, która miała 
być przedstawiona Konferencyi do uchwalenia.

Gdy Komitet Organizacyjny zwrócił się do 
władz niemieckich o aprobatę zajętego przezeń 
stanowiska, oświadczyły one, że nie mogą zgo
dzi się na powzięte przez Komitet uchwały. — 
Państwo niemieckie — brzmiała odpowiedź —- 
nie może traktować z Litwą jako równi z równy
mi, co się zaś tyczy stosunku przyszłej Litwy 
do Niemiec, to minimalne żądania Niemiec spro
wadzają się do następujących 3 punktów: Litwa  
ma być złączona z Niemcami unią militarną, po
legającą na tym, że fortece będą w  ręku niemie
ckim, wojsko zaś będzie litewskie, lecz z ko
mendą niemiecką i pod dowództwem niemie
ckich oficerów, linie kolejowe, mające strategi
czne znaczenie, pozostają pod zarządem niemie
ckim, Litwa nie będzie oddzielona od Niemiec 
granicą celną.

Komitet Organizacyjny w  celu otrzymania 
zgody na projektowaną Konferencyę, oświadczył, 
że przyjęta przeizeń rezolucyą nie wyklucza w  
ten sposób pojętego stosunku do Niemiec. Po o- 
trzymaniu tego zapewnienia władze niemieckie 
udzieliły pozwolenia na zwołanie Litewskiej 
Konferencyi Narodowej, poczem Komitet Orga
nizacyjny wyznaczył jako pierwszy dzień obrad 
18 września, ustalając następujący porządek 
dzienny: 1) kwestya przyszłości Litwy, 2) spra
w a Rady Litwy, 3) sprawy bieżące w  życiu L i
twy (co dałoby się zrobić dla polepszenia obe
cnych warijnków?) 4) wolne wnioski.

Co się tyczy sposobu zorganizowania zwołu
jącej się Konferencyi, to Komitet Organizacyjny 
przyjął zasadę kooptacyi. Prawda, ulegając na
ciskowi lewicy, K. O. zgodził się na to, aby kan
dydatury „delegatów11 na Konferencyę wysuwa
ne były na miejscu, zaś wiadze niemieckie zgo
dziły się na objazd kraju przez polityków litew
skich w celu przeprowadzenia odnośnej agitacyi, 
lecz i w tym wydatku wysunięte kandydatury 
musiały być zatwierdzone przez klerykalno-na- 
cyonalistyczny Komitet Orgenizacyjny i przez 
władze okupacyjne.

P rze c iw ko  ty m  zabiegom za p ro te sto w a li p rze - 
d e w szy stk ie m  so c y a liśc i po lscy, m otyw ują c  sw ó j 
protest tem, że Konfereneya L ite w s k a  je s t  orga

n izo w a na  z  pom in ięc iem  in n y c h  narodow ośc i, 
za m ie szku ją c yc h  k ra j n a sz : p o lsk ie j,  b ia ło ru 
s k ie j i  ż y d o w sk ie j;  2. że c złonkow ie  K o n fe re n 
c y i n ie  będą o b ie ra n i p rze z lud no ść , p rzeto n ie  
będą to p rze d sta w ic ie le  lu d n o śc i, lecz je d n o stk i 
n ieod pow iedzia lne , te j lu d n o śc i na rzucone; 3. że 
te ry to ry u m  p rz y sz łe j L itw y ,  za k re ślo n e  p rze z  
K o m isy ę  O rg a n iza c y jną , z  jed ne j s t ro n y  p rze są 
dza po dzia ł k r a ju  naszego —  L it w y  i  B ia łe j R u 
s i  —  na części, z  d ru g ie j za ś s t ro n y  te ry to ry u m  
to w yk ra c za  daleko poza L itw ę  etnogra ficzną  
i p rze z  to je s t  kom b inacyą grubo a n e k sy jn e j po
l i t y k i  k le ry k a ln o -n a c y o n a lis ty o zn y c h  c zy n n ikó w  
lite w s k ic h ; 4. że sto su n e k  p rz y s z łe j L i t w y  do 
N iem iec  zo sta ł p rze są d zo ny p rze z  K o m isy ę  O r
g a n iza c y jn ą ; 5. że zn a jd u je m y  s ię  w  w arunkach, 
w yłącza jących w sze lk ą  m ożność om a w ia n ia  ta k  
d o n io słe j dła k ra ju  naszego sp ra w y i  t .  d.

Wychodząc z tego stanowiska Polska Grupa 
Socyalistów uznała za absolutnie niedopuszczal
ne dla rzetelnego demokraty branie w  tych wa
runkach udziału w  konferencyi Litewskiej. Po- 
dobneż stanowisko zajął i „Bund" żydowski. — 
Natomiast Soc. Dem. Partya Litwy postanowiła 
wziąć udział w  konferencyi, uzasadniając to 
swoje uczestnictwo w  nim chęcią wpłynięcia 
na charakter jego postanowień.

Zaznaczyć należy, że w  związku z tym stano
wiskiem, zajętym przez S. D. P. L. wytworzyła 
się w  partyi opozycya, która zwalczając bez
względnie udział w  Konferencyi (w  myśl uchwał 
przyjętych przez Pol. Grupę Soc. w  Wilnie) pro
paguje myśl akcyi międzynarodowej żywiołów 
socyalistycznych i demokratycznych, mającej 
się przeciwstawić uzurpacyjnym zakusom Kon
ferencyi Litewskiej.

Zwołanie Konferencyi Litewskiej wywołało 
ożywienie życia politycznego we wszystkich 
warstwach ludności W ilna, a częściowo i całego 
kraju. Wyrazem tego był wielki wiec polityczny, 
który się odbył w  Wilnie dnia 16 września. Wiec 
ten, zorganizowany przez żywioły socyalistyczne 
i demokratyczne wszystkich narodowości Litwy 
i Białej Rusi, miał na celu „wyjaśnienie poło
żenia politycznego Litwy w  chwili obecnej i  w ; 
przyszłości" i zgromadził w  wielkiej sali Klubu 
robotniczego ze 2000 ®sób. W  szeregu przemó
wień mówcy demokraci i socyaliści rozwijali' 
polityczny progj-am, wysuwając hasło samo
dzielności Litwy i pięcioprzymiotnikowej Kon
stytuanty w  Wilnie. W  imieniu proletaryatu 
polskiego przemawiał tow. S. Bagiński, litew
skiego tow. Kajrys, białoruskiego tow. Turkie
wicz, żydowskiego tow. Izbicki. W  imieniu de
mokracyi polskiej na Litwie wystąpili ob. W i
told Abramowicz i Ludwik Chomiński. W  pre
zydyum wiecu socyaliści i demokraci Polacy re
prezentowani byli przez b. proletaryatczyka tow, 
Dominika Rymkiewicza i ob. Jana Piłsudskiego.

Wiec ten —  od czasów rewolucyi 1905 r. 
pierwsze na wielką skalę publiczne wystąpienie 
proletaryatu i demokracyi W ilna — skończył się 
prawie jednogłośnym przyjęciem następującej 
rezolucyi:

Zebrani wychodzą z głębokiego przeświadcze
nia, że jedynie polityczne uniezależnienie się 
Litwy i ukształtowanie jej stosunków wewnę
trznych na podstawach szczerze demokraty
cznych jest w  stanie podźwignąć kraj nasz z u-i 
padku i zapewnić mu w  przyszłości najlepsze 
warunki rozwoju jego sił wytwórczych, podnie
sienia dobrobytu, należytego zaspokojenia po
trzeb narodowo-kulturalnych wszystkich naro
dowości Litwę zamieszkujących: Polaków, Li
twinów, Białorusinów i żydów. Zebrani wyraża
ją  swą zupełną solidarność z hasłami demokra
cyi europejskiej, w  myśl której wojna obecna 
winna zapewnić wszystkim krajom i narodom 
prawo swobodnego decydowania o swym losie. 
Zebrani wreszcie z całą stanowczością zaznacza
ją, że decydować o przyszłym losie Litwy, jej 
urządzeniu wewnętrznem, jej stosunku do 
państw ościennych i podstawach współżycia z 
krajami sąsiednimi powołaną jest jedynie Kon
stytuanta Litwy, swobodnie obrana przez całą 
ludność ziem litewsko-białoruskich, bez różnicy 
narodowości, wyznania i płci powszechnym, ró
wnym, tajnym, bezpośrednim i proporcyonal- 
nym głosowaniem. — Zebrani zanoszą kategory
czny protest przeciwko wszelkim próbom uzur
powania naczelnych praw przedstawicielstwa 
kraju — jego Sejmu Ustawodawczego, skądby 
one nie pochodziły."

P ro te s ty  te n ie  p o w strzy m a ły  biegu w ypad
kó w  i  L ite w s k a  Rada k ra ;o w a , złożona z nacyo- 
n n lis tó w  lite w sk ic h  z o s t a l i  u tw o rzo na . D otych
czas je d na k c zyn no śc i s wy ch n ie  rozpoczęła wo
bec b o jko tu  ze s t ro n y  in n yc h  narodów L it w y  i ; 
s fe r d e m c lra tyc zno -so c ya  '.stycznych. W  zw ią z 
k u  e tą akcyą bo jkotow ą odbyły s ię  wr osta 
tn ic h dniach a reszto w a n ia  w śró  l  in te iig e n c ył 
p o lsk ie j W iln a . A re sżto w a no  i w yw ie zio n o  do
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obozu jeńców w  Niemczech, między innymi, zna
nego na gruncie wileńskim działacza polskiego 
ks. Sienkiewicza. 2. W ił.

Odpowiedź rządu 
na żądania górników.

W ie d e ń, 18 p a źd z ie rn ika .
Deputacya górników 'grupy II Zagłębia 0- 

strawsko-karwińskiego została 17 b. m. przyję
ta przez prezydenta ministrów dra S e i d l e r a ,  
ministrów Toggenburga, Homanna, Wiesera i 
zastępcę urzędu wyżywienia ludności pułk. szta- 
gu generalnego Wallerstorfera. Mówcy depu- 
tacyi poseł Reger i dr Haas, oraz posłowie 
Cingr i Prokesz przedłożyli następujące 

Życzenia górników:
Podziału ciężko pracujących robotników na 

ciężko i najciężej pracujących należy u  górni
ków zaniechać, albowiem „ciężko pracujących" 
jest zaledwie 0.9%, więc rozdzielenie ich od 
najciężej pracujących nie opłaci się, a może dać 
powód do szykan i zaniepokojenia wszystkich 
górników. W  myśl tego domagają się górnicy, 
aby przyznano im kartofli po 6 kg. na głowę 
i tydzień i aby całą ilość kartofli, przeznaczoną 
na zimę, dano im naraz. R o ś l in  strą c zko w yc h  
potrzeba najmniej 300 gramów na głowę tygo
dniowo, a słoniny 1 kg. miesięcznie. Racya cu
kru nie powinna być już zmniejszona.

Zbliżająca się zima czyni troskę o ciepłe o- 
dzienle i obuwie piekącą. To samo dotyczy nafty, 
albowiem górnik z reguły w  nocy wraca z ro
boty i w  nocy znów wychodzi z domu do ro
boty. Przedsiębiorstwa chcą oświetlenie elektry
czne zaprowadzić, trzeba tedy, by rząd dostar
czył potrzebnych materyałów.

W  kwestyi zarobkowej domagają się górni
cy zmiany panującego systemu płac przez za
prowadzenie kombinacyi płac akordowych z za
gwarantowaną płacą za czas.

Pensye dla Inwalidów, wdów i sierót górni
czych, jakie wyznaczyła ustawa o kasach bra
ckich z 1889 roku, od dawna już okazały się zu
pełnie niewystarczającemi. Natychmiastowe 
wprost podwyższenie tych prowizyi jest konie
cznością nieodzowną; da się ono uzyskać je
dynie przez zmianę ustawy. Celem przeprowa
dzenie noweli o ubezpieczenie na wypadek 
choroby, należy znieść ograniczenia stopy do
chodów przy ubezpieczeniu rodzin.

Pojęcie „niezdolności do pracy" w  myśl usta
wy o ubezpieczeniu robotników od wypadków  
1 ustawy o kasach brackich należy ściślej usta
wowo określić.

Górnicy uważają, iż to jest niezgodne z usta
wą, jeżeli za czyny, nie będące w  związku z ich 
obowiązkami, wynikającemi ze stosunku robo
czego, pociąga się ich przed sądy woiskowe, a  
nawet oskarża się ich o zbrodnie wojskowe. Do
kładne wyjaśnienie i określenie stosunku woj
skowego górników jest tedy koniecznie potrze
bne.

Tym wszystkim, którzy z powodu zajść lipco
wych zostali niesłusznie aresztowani i niepo
trzebnie długo przetrzymani w  więzieniu ślesd- 
czem, należy dać odszkodowanie. Również u- 
dziolenie pomocy niewinnym o fia ro m  owych 
zajść przyczyniłoby się znacznie do uspokojenia 
całej ludności śląsko-morawskiej.

W  końcu domagał się poseł R e g e r  przy
wrócenia wolności zgromadzeń i  udzielenia 
amnestyi dla tych, którzy z powodu zajść lipco
wych zostali uznani winnymi i zasądzeni.

Odpowiedź rządu:
Pułkownik sztabu generalnego p. W  a 11 e n- 

s t o r f e r ,  jako zastępca urzędu wyżywienia 
ludności, oświadczył, iż przeciwko zaliczeniu 
wszystkich górników do kategoryi najciężej 
pracujących nie istnieją żadne zarzuty i że zo
stanie im przyznany odpowiedni dodatek ży
wności, W  kwestyi zaopatrzenia w  ziemniaki i 
rośliny strączkowe rząd uznaje, że górnikom 
musi się dać więcej, aniżeli Innym. Co zostanie 
po zaopatrzeniu wojska, to otrzymają górnicy. 
Dawka cukru dla wszystkich ciężko pracują
cych, a zatem także dla górników nie będzie 
zmniejszoną. Dostarczanie tłuszczu napotyka na 
razie jeszcze na największe trudności.

Minister handlu dr W i e s e r  oświadczył, że 
nafta je s t  obecnie najbardziej pożądanym arty
kułem, a jest jej bardzo mało. Uznaje on, że 
górnicy potrzebują więcej światła, więc uczyni, 
co będzie można. Rząd pamięta także o danych 
już przyrzeczeniach w sprawie dostarczenia 
obawia i odzieży, lecz i  na tem polu są wiel
kie trudności do pokonania.

Minister robót publicznych H  o m a n n w  dłuż- 
szem przemówieniu poparł żądania górników 
odnośnie do lepszego i obfitszego ich zaprowian- 
towania. Uzyskał od rządu węgierskiego przy
rzeczenie, że w  zamian za dostarczane Węgrom  
węgle, otrzymamy miesięcznie 100 wagonów  
mąki i  5 do 8 wagonów oliwy kukuindzianej, 
oraz tyleż tłuszczu wieprzowego, które to środ
ki żywności użyte zostaną w  całości na pod
wyższenie normalnej dawki dla górników. W  ten 
sposób każdy górnik otrzyma już od 1 listo
pada 1917 o 2 kg. mąki więcej, aniżeli reszta 
ludności. Oczywiście uwzględniani będą nietyl
ko górnicy węglowi, lecz także górnicy w  kopal
niach rudy, soli i t. p. żądanie zaprowadzenia

w górnictwie płacy stałej jest na razie niemożli
we do przeprowadzenia. Natomiast dołoży sta
rań, aby w  systemie płac nastąpiło ujednostaj
nienie i aby dodatki wojenne, drożyźniane i ró
żne premie wliczono do normalnej płacy. — 
Przeciwko poniewieraniu i szykanowaniu gór
ników ze strony dozorców lub przełożonych u- 
rzędników wystąpi z największą surowością. —  
Prosi jednak, aby mu o każdym takim wy
padku donoszono. W yda urzędom górniczym od
powiednie zarządzenia.

Nawiąże rokowania z przedsiębiorcami, ce
lem uzyskania dla starych prowizyonistów 
odpowiednich dodatków do prowizyi. W  kwe
styi reformy ustawy o kasach brackich jest 
przeciwiko jakiemukolwiek łatanin. Rząd ma 
silną nadzieje, że ogólne ubezpieczenie społe
czne da się w najbliższej przyszłości uskute
cznić.

Górnicy i rzemieślnicy (prolesyoniści), którzy 
przed wojną zatrudnieni byli na kopalniach, 
zostaną ze służby wojskowej uwolnieni i po
wrócą do swej pracy.

Minister spraw wewnętrznych T ó g g e n -  
b u r g  oświadczył, że udzielenie ogólnej amne- 
styi dla górników, ściganych z powodu zajść 
lipcowych, ze względu ustawowych jest niedo
puszczalne. Rząd gotów jest natomiast, jeżeli 
spokój i porządek w  rewirze potrwa, darować 
im karę, jeżeli okażą się tego godni (?) i wnio
są każdy z osobna odpowiednią prośbę. Zgro
madzenia górnicze motgą się bez przeszkody od
bywać z wyłączeniem jednak rozpraw polity
cznych.

Posłowie R e g e r  i P r o k e s z  ostro wystąpili 
przeciwko nadużyciom cenzury i władz policyj
nych w  Morawskiej Ostrawie. — Tow. C i n g r  
przytoczył szereg przykładów, jalk nierozumnie 
i samowolnie konfiskuje się pisma robotnicze. 
Minister obiecał w  tym kierunku naprawę.

Delegaci Rożnowski, Wnęk, Kozaz i Kreczmar 
opisali nędzę górników i ich rodzin. Zmniejsze
nie się wydajności kopalń nie Jest winą gór
ników. Srak bowiem pożywne] żywności zmniej
szył siły robotników.

O ile ustaną szykany na kopalniach i gór
nikom zostanie przywrócona ich wolność, o- 
świadczyli posłowie i delegaci, to będzie można 
utrzymać w  reiwirze spokój i produkcyę węgla 
zabezpieczyć, jeżeli żywności i odzienia będzie 
dostatek.

Na tem ukończył minister Toggemburg konfe- 
rencyę. Nie da się zaprzeczyć, że przyrzeczenia 
rządu, złożone deputacyi, są dość piękne. Tera* 
chodzi tylko o to, co z tych pięknych przyrze- 
czeć będzie otrzymane? T. R,
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(Ciąg dalszy).

— Ogromnie przykry, ogromnie przykry in- 
cendent — rzekł doktór, wbiwszy skosem łysą 
jak rzepa głowę w  swe wysokie i płaskie ra
miona. —  Miasto wystawiło bramę tryumfalną, 
marzliśmy tam z Chlebem i  solą na mrozie dwie 
godziny. — Bezwłose brwi uniósł do góry i zgu
bił w  zmarszczkach czoła. — Była orkiestra stra
ży ogniowej... A  tymczasem pułk pomaszerował 
inną drogą. Nie wiedzieliśmy, co zrobić z Chle
bem i solą. A  tymczasem — zwrócił swój krę
py, jak pieniek tułów ku oknu i dodał, patrząc 
w białą dal szyb: Atymczasem pułk poszedł in
ną drogą...

Aptekarz podsunął się ku oknu i wręczył 
przewodniczącej duży bukiet szarych kwiatów, 
przepasany czerwonemi wstążkami. — Musi 
przecież spoczywać —  rzekł —< w  pani rękach, 
nim zostanie wręczony.

— Śliczne wstążki — zauważył któryś % ofi
cerów.

Wstążki Były ubogie, cieniutkie i rzadsze od 
pajęczyny. . .

Przewodnicząca z wielką pieczołowitością 
wzięła bukiet, podsuwając obie dłonie, jak się 
je podsuwa pod powijaki z małem dzieckiem.

—  Całe miasto — zaczął doktór, zapatrzony 
jeszcze w  okno...

— Wcale nie całe miasto — rozległ się z dru
giego końca szorstki głos notaryusza, — Or
kiestra była zapłacona — pieniędzmi... Nie? 
Wcale nie miasto wystawiało bramę tryumfal
ną, a nas kilkoro i kilku młodych łobuziaków... 
Nie? A  właściwie, wszystko na usilne starania 
pani przewodniczącej... Nasze miasto zrobiłoby 
coś, rzeczywiście...

A  g d yśm y za kło p ota n i, pytająco w y su n ę li 
i k u  n ie m u  głow y...
1 —  Z  serca to  m ów ię  i  z dośw iadczen ia  —  za -
. w o la ł re je n t, sta ją c  w  p o śro d ku  s a li,  m ię d zy  
j o fic e ra m i a delegacyę. — Jego m a lu tk a , z ie m is ta  

tw a rz ,  śc ią g n ię ta  g rym a se m  w  W ie lko ść  p ię śc i, 
zdawała s ię  je szc ze  m n ie js z ą , d z ię k i og rom nym  

: o k u la ro m , k tó re  n o s ił  na  n a d m ie rn ie  w yp u 
k ły c h  oczach. Z a ś  duże za c iśn ię te  ręce, k tó re - 

j m i w y w ija ł,  a k u ra t ta k  b y ły  duże, ja k  jego gło- 
1 wa:

— N iech pan re je n t d a ru je  — jęczał z  ką c i
ka  a p te ka rz —  nasze m ia sto  je szcze n ie u św ia 
dom ione, ubogie, zaniedbane...

—  B o  m y  tu  panie — m ó w ił n o ta ry u sz , p rz y 
ta ku ją c  złow rog o  a p te ka rzo w i —  je ste śm y  n ic . 
N a s tu  w o jn a  zagnała, m y t y lk o  w ędrow na in -  
te ligencya...

W e jśc ie  m a jo ra  p rze rw a ło  k łó tn ię . S ta n ę liśm y  
za n im . Delegacya zebrała s ię  te ż ra ze m .

P a rę  c h rzą kn ię ć , obciągnięcie su rd u tó w , 
sp ra w d za n ie  k ra w a te k  pod .szy ją .

—  P a n ie  m a jo rże , m a m  za szc zyt, ja ko  p rze 
wodnicząca tu te js z e j L ig i  kob ie t...

A  w ięc zaczyna s ię  u ro c zy ste  p rze m ó w ie n ie .
Z a k ry ła  oczy p o ży łko w a ne m i p o w ie ka m i. —  

P rz e z  je j tw a rz  bladą ja k  ściana^ p rze lec ia ł 
p ię k n y  u śm ie c h . W id oc zne  w  ro zc h y le n iu  w a rg  
zęby zd a ły s ię  b ia ło -n ie h ie sk ie . W yc ią g n ię ta  k u  
nam  w ątła  s z y ja  ja k b y  znó w  n a b rzm ia ła  s ło 
w a m i:

—  L ig a  ko b ie t d ołoży w sze lk ic h  sta ra ń , aby 
na sz d z ie ln y  5 p u łk  piechoty...

S ły s z e liś m y  to ju ż  ty le  ra zy  w  czasie te j
w o jn y .

P a trzy łe m  z  tk liw e m  w zru sze n ie m  na m a lu 
tkie s t r i lg i  błota, k tó re  p o w sta ły  ze śn ie g u  koło 
t rze w ik ó w  m ów iące j.

—  W a ru n k i,  w  k tó ry c h  p ra c u je m y — ta k  n ie 
zm ie rn ie  tru d n e  — n ic  pozw ala ją  nam ... •

To  te ż s ły s z e liś m y  w szę d zie  —  ©oh m ó j Boże... j
—■ Te m  n ie m n ie j, w ie rzc ie  nam  panowie, że i

dołożymy wszystkich starań, abyście się tu czuli 
w  ojczyźnie, otoczeni serdecznością i  opieką...

Nie wiadomo dlaczego, nie mogła więcej md. 
wić. Spojrzała na oficerów, potem w  okno, 
skąd widać było czarne gałęzie drzew... Spuści
ła oczy na szary bukiet, który lekko drżał w  jej 
ręku...

W  sali zapanowała cisza. Stojący z tyłu pa
nowie, przekręcili głowy, jakby oddzieleni byli 
od mówiącej baryerą nie do przebycia. Poczu
liśmy się wszyscy zawstydzeni...

Przewodnicząca nagłym serdecznym ru
chem, oburącz podała kwiaty majorowi. I  nie 
zdą żyła  jeszcze opaść wiotka wstążka bukietu, 
gdy policzki jej okryły się pąsowymi rumieńca- 
mi... i

Major odpowiedział kilku słowy gorąco, silnie
i poprosił delegacyę do stołu.

— Bo widzisz pan —  tłumaczył mi notaryusz, 
gdyśmy wchodzili przy dźwiękach orkiestry dn 
jadalni, cała rzecz na tem polega, żeście tu 
przybyli, niejako wbrew opinii całego miaste
czka. Miasto nie zgadza, się z przewodnią my
ślą panów i nie wierzy wam... A  cóż pan my
ślisz — żachnął się stając w  drzwiach — że mó
wię nieprawdę? Z serca mówię i; z doświad
czenia...

— Zapewne panie rejencie-
—  A  wiesz pan, co to jest doświadczenie? To 

jest serce, jak stary but, cztery razy podarte, 
dziesięć razy zdeptane —  i musi służyć...

Przed nami widać było salę, pełną oficerów, 
pogrążonych w  szarym mętnym świetle.

O rk ie s t ra  gra ła m a rsza .
Notaryusz poczesując siwą, jak szczotka ró

wno stojącą czuprynę pod włos, powtarzał upar
cie: I musi służyć, i musi służyć...

Potem bardzo serdecznie ujął mnie pod ra
mię i w e stc h n ą w szy  je szcze ra z  — a m u s i słu
żyć _ _  ru s z y ł  do sto łu ...

ĆCiasr dalszy nastąpi).
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SSozpacz iwe stosunki aprowfea- 
oyjne w Przemyślu.

Z  P rze m y ś la  piszę, nam :
P rze d  k i lk u  d n ia m i p o ja w ił s ię  w  je d nym  

z  k ra k o w sk ic h  d z ie n n ikó w  k o m u n ik a t że lu d 
ność p rze m y ska  po c h w ilo w ym  b ra u chleba, 
zno w u o trzym a ła  chleb, a to d z ię k i in te rw e n 
c j i  p. k o m isa rza  rzędowego Ty sz lc o w sk ie g o , 
k t ó ry  rze ko m o  m ia ł s ię  postarać d la P rz e m y ś la  
o m ękę z  C e n tra li. Tym c za se m  sta ło s ię  p rze c i
w n ie . D n ia  14 b. m .'sp rze d a w a ło  k i l k u  p ie k a rzy  

. chleb, ale mało k to  go dostał, po p ie rw sze , iż  
chleba do ro zd z ia łu  było mało, a po d rug ie , że 
trzeb a  było stać od godz. 3 ra no . P rzezna c zo ne j 
ilo ś c i m ą k i ró w n ie ż  lud no ść  n ie  o trzym a ła .

W  tym  tyg o d n iu  P rz e m y ś l je s t  ró w n ie ż  bez 
m ą k i i  chleba ta k , że lud no ść  g in ie  fo rm a ln ie  
z  głodu; jedna p ie k a rn ia  w yp ie ka  chleb, ale t y l 
ko  d la  m a g istra tu  i  in n y c h  urzędów .

W ię c  co m a ją  ro b o tn ic y jeść, je ż e li n ie  m ają 
chleba, m ą k i, z ie m n ia kó w , a o in n yc h  a r ty k u 
łach n ie  ma co m ów ić, gdyż n . p. k i lo  k a szy  
hreczanej u  lic h w ia rz y  k o sz tu je  7— 8 K ,  opału 
b ra k, n a fty  b ra k ; s to s u n k i ap ro w iza c yjne  w  
P rz e m y ś lu  są wobec tego p rz y  nadchodzącej z i 
m ie  w p ro st ro zp a c zliw e . *

W p ra w d z ie  m a g is tra t p o d z ie lił m ieszka ńc ó w  
na re jo n y , ale w  sk lep a ch re jo n o w yc h n ic  niem a.

Z a  to u  po kątnych p ie k a rzy  m ożna ku p ić  
chleba 1 kg . za  7 K ,  c u k ru  kg . 8 K ,  1 kg . m ą k i za 
8.10  K ,  jednern słow em  u  lic h w ia rz y  m ożna do
stać w szy stk ie g o , ale po cenach 10— 20 ra z y  
w ię k szy c h . Cóż na to  p. T y s z k o w s k i?

Krajowa konferencya
kolejarzy.

IV.
Tow. Packan (Podgórze). D z is ie js z a  ko n le re n - 

cya je s t  p ie rw szy m  k ro k ie m  do odbudowy o rg a n i 
zacyi i od n a s sa m ych za le ży , aby ta  o rg a n iza 
cya była na  prawdę w ie lk ą  i  s i ln ą . T rze b a  sp ra 
wę podwyższenia wkładek przedyskutować spo
kojnie na miejscu, a w  ka żd y m  ra z ie  bezw zglę- 

„jętoie w ziąć s ię  do odbudowy o rg a n iza c y i, bo 
^ u ż  w  n a jb liż s z e j p rz y sz ło śc i czekają n a s w ie lk ie  
Siadania. Byłbym kiepskim członkiem orgatlza- 
cyi, gdybym z góry potępił projekt podwyżki. — 
Jako s ta ry  członek, w iedząc o w ydatkach na 
walkę, p rze z  O rganizacyę toczoną, w ie m , że to 
żądanie  n ie  je s t  fa nta zyą  lecz rze c zy w istą  po
trzebą, dla naszego własnego dobra. T rze b a  je 
d n a k uw zg lę d n ić , czy to p o d w yższe n ie  w kła d e k, 
k tó re  je s t  kon ieczne, w prow ad zić  ju ż  te ra z, czy 
te ż ze w zg lę d u na  c ię żk ie  położenie k ra ju  pod
wyższenie odroczyć do u ko ńc zen ia  wojny Jako 
rekom pensatę sądzę, aby ju ż  d z iś  p rzy ję to  nasze 
żądania  co do sk ło n ie n ia  rzą d u :

1) o dosta rczenie  u b ra ń , butów , poprawę o r
g a n iza c y i,

2 ) uznać ro k  w m jny za półtora,
3) zm ia n a  tu rn u s u  na k o rzy ść  ro b o tn ikó w ,
4 )  poprawa p e n sy i d la  wdów, s ie ro t  po ko le 

ja rza c h .
P rze m ó w ie n ie  tow. Packana nagrodzono gorą

c y m i o k la sk a m i.
To w , J e lu k  (P rz e m y ś l) :  O p o d w yższe n iu  w k ła 

dek c z y ta liśm y  w  „E ise n b a lm e re ". A le  szkoda, że 
tow . T o m s c h i k  n ie  pyta s ię  o sta n  f in a n so 
w yc h na szyc h  g rup . Ba ć w szy stk ie g o  d la Cen
t r a l i  n ic  m o żem y —  m u szą  znaczną część 
w k ła d k i dostać G ru p y  do sw e j w yłą c zne j d y s- 
p o zyc y i, ina c ze j o p o d w yższe n iu  w kła d e k m ow y 
n ie  m a.

To w . W ideł (Podgórze) w ystę p u je  p rze c iw ko  
p o d w yższe n iu  w kła d e k, boi s ię  osła b ie n ia  orga
n iza c y i, bo w ie le  ka te g o ry i n ie  będzie mogło o- 
płacać 3 k o ro n y  w k ła d k i.

Tow. Sucharski ( S t ry j) .  S p rze c iw ia  s ię  pod
w y ż sz e n iu  w k ła d k i,  bo tego s to s u n k i fin a n so w e  
k o le ja rz y  n ie  w y trzy m a ją , a poniew aż bez Orga
n iza c y i zostać n ie  m ożem y, będziem y m u s ie li 
na  w ypadek uc hw a len ia  p o d w yżk i zebrać s ię  
1 znów  otomyśleć in n ą  fo rm ę o rg a n iza c y i.

Tow. K Tw a w ic z  (Rze szó w ) sta w ia  w n io se k : 
Ko n fe re nc ya  uchw a la  odroczyć podw yższen ie  
w k ła d k i po koniec w o jn y .

T®w. S ta r io w s M  (P rz e m y ś l)  je s t  za podw yż
sze n ie m  w kła d e k, bo p o trzeby o rg a n iza c y i ■wzro
s ły .  Cćż bowiem  może dać organizacya, gdy 
n ie  m a potrzebnych fu n d uszó w ?

To w . K a c za n o w sk i. D y sk u sy a  p o kazu je , że o- 
p in ia  w śró d  delegatów co do p o d w yższe n ia  
■wkładek je s t  podzie lona. Sp raw ę tą trzeba ro z 
w ażyć chłodno i  sp o ko jn ie . Je że li te w k ła d k i 
■podwyższą -  to je  po d w yższą  delegaci całej

A u s t r y i  — gdzie p rzec ież położenie k o le ja rzy
je s t  ta k  samo opłakane, ja k  k o le ja rz y  re s z ty  A u 
stry i..D e le g a c i n a s i m u szą  być na ko n fe re n c y i w  
W ie d n iu , aby p o zn a li sta n  o rg a n iza c y i, a na stę
pn ie  u c h w a lili to, czego wymagać będzie dobro
ogółu.

P ro p o n u je  następującą re zo lu c yę : 
Konfe re ncya  p rz y jm u je  do w iadom ośc i 

w n io se k  C e n tra li o po dw yższenie  w kła d e k, ale 
w  ty m  se nsie , że m ężow ie za u fa n ia  p rze d sta 
w ią  sp raw ę członkom , celem za się g n ię c ia  ich  
o p in ii.  U c h w a ły  członków  poszczególnych G rup 
i  S ta c y i p ła tn ic zyc h będą clla delegatów z  G a li
c y i na konferencyę państw ow ą wiążące. P r z y 
tem  zaznacza je d na k konfe rencya k ra jo w a , iż  
n a  wypadek, je że li państw ow a konfe rencya we 
W ie d n iu  p o dw yższen ie  w kła d e k u c h w a li, ko 
le ja rze  g a lic y jsc y  do uchw a ły tej s ię  za sto su 
ją , z  tem je d na k żądaniem , iż  w  ra z ie  uchw a
le n ia  p o d w y żk i w kładek, g ru p jr m ie jscow e i  
Stacye płatn icze m u szą  o trzym a ć w y ższą  kw o 
tę na w y d a tk i lo ka ln e .
W n io se k  ten u c h w a liła  konfe rencya po k ró 

t k ie j d y s k u s y i fo rm a ln e j znaczną w ię kszo śc ią  
głosów.

Ponadto p rzy ję to  jednogłośnie dodatkowy 
w n io se k  tow . Su c h a rsk ie g o .

Konfe re ncya  wzywa, Se k re ta rya t, aby tenże 
w ydał bezzw łocznie u lo tn e  p ism o , w y ja śn ia ją c e  
dokładnie potrzebę p o d w yższe n ia  w k ła d k i, o ra z 
k o rz y śc i z  tego p o d w yższe n ia  d la O rg a n iza c yi 
płynące.

Komunikat niemiecki.
B e r l in ,  20 p a źd z ie rn ika . 

U rzę d o w o donoszą 19 p a źd z ie rn ika :

Za c hod n i te ren w o jn y :
G rupa w o jsk a  k s .  Rup rechta . W a łka  a r ty le ry i 

wo F la n d ry i w c zo ra j dosięgła znó w  w ie lk ie g o  
napięcia m ię d zy  w yb rze że m  a L y s .  Szczególn ie  
gw ałtow ny b y ł ogień d zia ło w y ko ło  la su  H o u - 
th o n ls t , pod P sssc h o n d n e le  i  m ię d zy  6 h e ł«v e lt  
a SaEflw «H)rde,

G rupa w o jska  n iem ieckiego następcy tro n u . 
Po  deszczowym , ra n k u  od w czora jszego połu
d n ia  b itw a  a r ty le ry i na  północny wschód od 
So issoa®  dosięgła znó w  pełnego napięcia i  to 
czy s ię  d a le j, p rz y  gw ałłow aom  u ży c iu  a m n n i*  
c y i, p ra w ie  bez p rze rw y . Rano ru s z y ły  naprzód 
ko ło  Y a u s a illo n ,  w ieczorom  za ś na całym  f ro n 
cie, aż do B ra ye , po o g n iu  hu ra g a now ym , s iln e  
f ra n c u sk ie  o d d zia ły, w ysła ne na zw ia d y . W  tych 
m ie jsc o w yc h  w a lka c h n ie p rzy ja c ie la  w szęd zie  
odrzucone, B a rd zo  s i ln y  ogień n iszc zą c y zw ra 
cał s ię  ma są sie d n ie  o d c in k i i  na ob sza r, położo
n y  u  fro n to m  w a lk i,  ifa  ogień ten cdpowracia-
l i ś m y  s i ln ie .  W e w schodniej, częśc i C hem ia des 
B a ra  as F ra n c u z i ponow nie za a ta ko w a li " r z y  ra 
z y  na sze  sta n o w isk a  na północ od aalyaa 
Y a u c le rs . Odparto ic h  krw aw o* W  obrębie in n e j 
a rm ii deszcz i  m gła p rze szka d za ły  c zynno śc i no 
jo w e j. N a s i p rze ie w n ic y  u t ra c il i  w c zo ra j 12 sa- 
B id e tó w , w  czem 6 sam o lotów  z  e ska d ry , k tó ra  
rzu c iła  bomby na R e n la rs  i  Imgenn&unEter. uczą- 
dzając znaczną szko d ę  w  domach.

Wschodni teren wojny.
P o d  wodzą generała p o ru c zn ika  E s ło r f ła  w o j

sk a  nasze, p rze p ra w iw szy  s ię  w  łodziach i  po 
g ro b li ka m ie n n e j p rze z  m a ły  Su e  cl, za ję ły  po 
walce zachodnie w ybrzeże  w y sp y  Moon. S zyb - 
k ie m  na ta rc ie m  pokonano R o sya n , gdzie ty lk o  
s ta w ia li opór. Bo połudn ia  cala w yspa była w 
nasze n r p o sia d a n iu . B o  szyb kieg o  su kc e su  p rzy  
c z y n iły  s ię  bardzo o d d zia ły  p iechoty m a ry n a r
k i ,  k tó re  w y s ia d ły  na lą d  i  w da ły s ię  w  b itw ę, 
a ta ku ją c  od północy i  połudn ia , o ra z d zia ła  na
szy c h  okrę tó w  wo je n y  eh. W z ię l iś m y  do n ie w o li 
dwa p u łk i p iechoty r o s y js k ie j ,  ka żd y  po 5 ty s ię 
cy ż o łn ie rzy . Zdobycz je s t  znaczna. Na wyspach 
O z y l i i  i  M oon d osta ły s ię  w  nasze ręce: jeden 
szta b  d y w izy t i  'i szta b y brygady.

N a sze  s i ł y  zb ro jn e  m o rsk ie  sto c zy ły  k i lk a  
w a lk  z  n ie p rzy ja c ie łsk ie m i o k rę ta m i w ojenne- 
m i na wodach w oko io  w ysp y  Baoon. N a p a liły  o- 
ne s t rz a ła m i r o s y js k i  o k rę t M niow y „SJa w a " o 
p o jem nośc i 13.588 ton, Za to n ą ł on potem  m ię 
d zy  w ysp ą  M oon a w yspą SchUdau, położoną 
obok. L o tn ic y  m a ry n a rk i i  w o jska  lodowo zda
w a li k ie ro w n ic tw u  .dokładne re lacya o m ie jsc a , 
w  fetorom zna jd o w a ły s i s  a ta tm ja e tó n .H e  o k rę  
ty . K i lk a k ro t n ie  a ta ko w a li c a l n ie p rzy ja c ie la  
na lą d zie  i  m  m o rzu , rzn e a j«c  bomby i  s t rz e la -  I 
jąc z  ka ra b in ó w  m a szyn o w yc h , p rzyu ze m  c b ssr-  j 
wowano - sk u te k .

Na ro s y js k o - rn m n ń s K in i fronc ie  lą d o w ym  i  aa 
m acedońskie j w id o w n i w o jn y  a le  w yd a rzy ło  się  
n ic  w ażn ie jszeg o.

P ió rw ssy  generalny kw aterm istrz: Lndóadori?. i

lysa&iu i n  lsfe“
wyszedł z druku. Towarzysze jednajcie 
nowych prenumeratorów i  nadsyłajcie 
korespondeneye! Prenumerata kwar
talna 2 K. Numera okazowe darmo.-—i
Adres: Kraków, ui. Dunajewskiego L. 5 

J».BS*.»iH:m,iięwaii™a’,»5̂ «̂ -̂ am:xiKKM»s':«Rassrzaa»cs*smefflł*aBaarc»
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Z miasta*
W yd a w a nie  k a rt  aa chleb i  m ąkę w  b iu rze  

m a g istra c k ie m  p rz y  u l.  św . Jana odbywa s ię  w 
ta k i pow o lny sposób, że cały szereg osób w y 
czekiwać m u s i na sw o ją  ko le j całemi g od zina m i, 
bo urzędujące tam  panie zajęte są często ro zm o 
wą, n ie  m a ją  w ięc czasu, i  ochoty za jm ow ać się  
sw e m i c zyn no śc ia m i. N ie  ro zu m ie ją , że tym  
sposobem w y rzą d za ją  se tko m  ro d z in  k rzy w d ę . 
O i le  n ie  o trzy m a ją  w  oznaczonym  czasie te ro r  
d ż in y  k a rte k  na m ąkę. to im  poreye m ą k i 
przepadają...

Z ie m n ia k i w  sta n ie  pożałow ania godnym  w 
sposób ka ryg o d n y i  to na m ie js k im  placu za 
sta rą  rog a tką  w a rsza w ską  za m ostem  ko le jo 
w ym . złożone sposobem n a jp ry m ity w n ie js zy m , 
ku p a m i na z ie m i, p rz y k ry te  le k k o  słom ą, bez 
żadnego zabezpieczenia g n i j ą  na po lu  i  n ik t  
s ię  tem n ie  tro szc zy . Są  te podobno z ie m n ia k i 
w łasnośc ią  g m in y  !

B o  w iadom ości M a g istra tu . W  p ie k a rn i p. 
F in  stera, p rzy  u l.  S o łty k a  pohierano we środę 
t. j .  17 b. m . p rz y  w yd a w a n iu  chleba o 4 h  w ię 
cej na każdą osobę, tłómacząc tem  podw yżkę, 
że „m ąka je s t  ła d n ie jsza ", co m ija  s ię  z  prawdą, 
bo chieb był g o rz k i i  znaczn ie  g o rszy . W  p ią 
te k  za ś podw yżkę tłomaczono tem. że sam  p ie
k a rz  płacił m a g istra to w i d ro że j m ąkę. Z a p y tu - 
je y , czy p. F in s te ro w i w o lno je s t  dow oln ie  cenę 
podnosić, poniew aż na ty le  odbiorców podw yż
ka  ta  n ie  sta łaby w  s to su n k u  do n ib y  d roże j 
zapłaconej m ą k i. P . F in s t e r  ro b i sobie w ido
cznie re k la m e  przed  zm ia n ą  le g itym a c ja  chlebo
w ych.

„W al pan w m o rd ę ." W  ja k  budujący sposób 
chce w ychow yw ać u c zn i ś lu s a rs k ic h ,  kończą
cych p ra k ty k ę  w  fabryce, w ła śc ic ie l je j p. G ó r  e- 
c k i ,  św ia d c zy n ieod oso bniony fa k t  w yra że n ia  
s ię  jego do p rzo d o w n ika  C udka p rz y  p rzy d z ie la 
n iu  m u  rob oty w  a ko rd z ie  i  3 a sp ira n tó w  na 
ś lu s a rz y :  M a sz pan tych trze c h ; ja k  n ie . pójdą 
panu na rę kę , wra l pan w  m ordę!

W  Kollcgium wykiadlów naukowych (Rynek. 
A — B  39):

Sobota: prof, d r J. R e iss : „Twórczość F r .  Schu
berta z ilustracyą muzyczną".

Kursa literackie (u ł. św . A n n y  2).
Sobota: P ro f. B . O lszew ski — Zwiedzanie wy staw.v 

ma!.
Repertuar teatru ludowego.

Sobota: „Piękna Helena."
Niedziela po południu: „Królowa rrzem ieSc ia " 

wieczorem: „Przekupka W arszaw ska ."
Poniedziałek: „Dookoła m iłośc i."
W to rek: „G lejt."
Środa: „Piękna Helena".
Czwartek: „G lejt,"
P ią tek: „Róża Stam bułu .1
Sobota po południu: „Porwanie Sabinek", wieczo

rem: „Piękna Helena."
Niedziela po południu: „Przekupka W arszaw ska " 

wieczorem: „G lejt."

Kenc. szko ła  tańców O ska ra  uaem nga, w K ra 
ko w ie , u l.  D u na je w sk ie g o  5, I I  p ię tro , p rz y jm u 
je  zg łoszen ia  na lekcye w  p o n ie d z ia łk i, śro d y 
i  c zw a rtk i m ię d zy  godz. 7— 8ł/> w ieczorem .

Uw aga: N a żądanie odbywają s ię  lekcye w  kó ł
ka ch za m kn ię tyc h .

Kino „O p ie ka " Z ie lo n a  17. Od p ią tku  dnia 19 
do p o n ie d z ia łku  22 p a źd z ie rn ika  w y św ie t la  k i 
no „O p ieka " na d zw yc za j za jm u ją c y  d ram at w  3 
aktach „C zarna k u la " ,  ponadto wesoła ko m e
dya w  3 aktach „Noc p o ślub n a ", o ra z n a jn o w 
sze  zd jęc ia  z  p lacu boju. M u zy ka  w o jsko w a . —  
Cały dochód przeznaczony na in w a lid ó w  w o jen
nych.

Składki na fy n c ta  budowy domu 
robotniczego w Borysławiu,

(Ciąg dalszy).

Jednodniowy zarobek z ł o ż y l i :
P e rk iu s  Mac Intosch P e rk ln s, warsztaty, na listę  

N r  32: K a m iń sk i Rudolf 14 K , Głowacki P io t r  9 K , 
So w iń sk i Stanisław  15 K , Tw a rd y Stanisław  15 K , 
\VoIdrich Ka ro l 10 K , Bek Jędrzej 10 K , M anastyrsk i 
ló ze f 10 K , Szpala Franc iszek 7 K , Paszta Stefan
3.50 K , Id z jk  Władysław 5 K , F ilip o w ic z Ka ro l 9 K , 
S t ru ś  Fra nc iszek 9 K , Katz Isa k  2 K , Kochański Sta
nisław. 10 K , Muennich Józef 10 K , Buc liw a lte r 2 K , 
M uiecki Antoni IG K , Żó lk inw icz Władysław 9 K , 
M arkcl Izrae l 9 K . Razem 104.50 K.



,N A P  K Z O 1)“ Nr. 244 [

OaL Karp. Tow. nofat., warsztaty Wolanka, na 
listę Nr 89: Kozłowski Leon 10 K, klika Józef 5 K. 
liazom 15 K.

Sekcya Dąbrowa na listy Nr 83 i 90: Moskal Woj
ciech -13 4K, Żabik Stanisław 8.50 K, Sawia Józef 
9 K, Baj te 1 Karol 7.05 K, Nowak Michał 13 K, Jwań- 
ezuk Józef 8-50 K, Lachowicz Antonina 4 N, Zakrzew
ski .Tan 8.50 K. Raittcr Mikołaj 9 K, Kołacz Bartłomiej
10.50 K, Maluch Józef 9 K, Kozuba! Wawrzyniec 13 
K, Szajeski Wojciech 9 K, Kisak Mikołaj 5.85 K, 
Rcjman Władysław 6 K, Niemczyk Franciszek 8.50 K. 
Peryło Andrzej (5 K, Manasterski Jan 8.50 K, Cielij- 
ski Władysław 7 K, Chemi Bazyli 9 K, Bartkowski 
Feliks 8.50 K, Wójcik Jan. 9 K, Żarski Jan 9 K, Wi*

strynawa Helena 4 K. Ćwort!, Jan 10' K. Fr.rysik 
Michał 13 K. Minlcli Józef 13 K. Minicli Kazimierz 
5.25 K, Pacura Piotr o K, Matwijcznk. 850 K, Ku
dela Jan 9 K, Kubicki Bochł5 13 K, Tarnawski Wła
dysław 5.25 K; Lągawa F. 8.50 K, Bocheński Antoni
1.0,50 K, Baran Bronisław 6.75 K, Kmiotek Woj
ciech 10.50 K, Barzyk -Konstanty 7.80 K, Oiearski 
Adam 7.80 K. Suwała Józef 13 K, Szopa Franciszek 
13 K, Bugno Ludwik 0 K, I\Vańezuk Dmytr 0 K, Le
chowicz Tomasz 13 K, Wilk Wojciech 8.50 K, Baran 
Jan 8.50 K, Rajca Franciszek 8.80 K, Ohrynowicz 
Michał 13 K, Krówko On uf er 8.50 K, Górny Włady
sław 10 K, Chrzan Ludwik 15 K, Gierzte! Piotr 13 K, 
Kafel Józef 10 K. Razem 490.25 K.

Sep. „Ertofc-EIcanara1* na listę Nr. T67: Zborowski 
Wojciech 13 K, l  iotrowski Franciszek 13 K; W ał- 
kowski Piotr 8.50 K, świstoń Piotr 8.50 K, Szfeśepu- 
nik Wojciech 1:2 K, Piotrowski Mikołaj 7.80 K, Frank 
Kisig 3.30 K. Razem 66.10 Ii.

Akr,. tow. naftowe „Gsltsya" i kop. „Posatrssma“ 
na listę Nr 160: Pękał Julian 13 K, Pojnar Stanisław 
'-.50 Ii, Ćwik Wasyl 8.50 K, Iwanicki Antoni 8.50 K, 
Stefański Michał 8.50 K. Jancłzio Tomasz 12 Ii, Wa- 
sacz Jan 9 Ii, Swierz Władysław 9 K, Pietruszewski 
J. 9 K, Wąsiewicz Władysław 7 li, Kuczkowski Anto
ni 6 li. Razem 99 Ii.

(Ciąg dalszy nastąpi).

U ŻY W A JC IE  „ B . 4 W I S ”  DO KRO C H M A LEN IA  B IE L IZ N Y !
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Najlepszy Środek zastępujący 

K ro c & m a ?

Nie niszczy bielizny!
Działa bezsprzecznie!
Rozpuszcza się w wodzie i nie po

zostawia osadu!
Nie szkodzi zupełnie bieliźnie!

yginalnych paczkach z  sposobem użycia po 
ha!., we w szy stk ic h  drogueryach, sklepach!

Kon ieczn ie  p o trzebny w  każdem g ospodarstw ie , w  szpita lach, 
k la szto rach, pra ln iach, zakładach w o jsko w yc h  i t. p.

D o nabycia: w  oryc 
S0  ha l. i  1 K o r.  50

ko rze nnyc h , perfum eryach i t. d.

Dla uchronienia naszego artykułu od łańcuchowej sprzedaży, odstępujemy o-o 
poważniejszym kupcom z odpowiednim rabatem i reklamą.

Wszelkie zapytania należy adresować do:

Centrala dla Galicyi, Bukowiny i Polski

K ra kó w , F io ry a ń ska  28, I  p. T e l.  1416,„DANIA"
* ®©®8» ©©®ae ®e ©e « « « a ®®®« ® ©®®#®®« ®®®®®®

SIŁA BIUROWA
znająca dokładnie Rorespondencyę polsko- 
niemiecką i buchaiteryę podwójną, pisanie na 
maszynie, z dłuższą praktyką biurową, zostanie 
zaraz przyjęta do domu handlowego w Krako
wie. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń Feliksa 

Stattera. Kraków, ul. Grodzka L. 13.

P iekarn ia  Europejska (daw nie j S tefana S tarka)
Kraków , u l. Kochanowskiego L . 22 .

NiniejSzem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność. Iż objąłem w posiadanie

P I E K A R N I E  E U R O P E J S K A
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu swojego 
znakomitego pieczywa. Na tej więc drodze ośmielam się 
zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż przyjmuję 
y/pisy na nar/e legitymacye poboru chleba wypieku w  mo
jej piekarni — oraz proszę uprzejmie o łaskawe zaszczy
cenie mnie odbiorem chleba — a mójem zaś usilnem sta- 
raniem będzie w zupełności zadowolić mych Szanown. 
P. T. Odbiorców dobrym i zdrowym wypiekiem chleba. 
Wpisy przyjmuje się przez cały dzień. Polecając się ła
skawej pamięci Szat). P. T. Publiczności, kreślę się z po
ważaniem Antoni Tatka, właściciel piekarni.

S H S I — > J E R R Y <
m  w m
H  -s' : J '# # W* 2 OBR, MPOW.

AMERYKAŃSKIE
URZADZEKłA

BIUROWE
CENTRALA OLA GAU-

m m  l l i i B H i GYI, BUKOWINY! KRÓ
■ iś.:U 9 LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
OL, FLOBYAŃSKA 28,

T s l. 1415.

Skończenie piękny kształt
I IS i l i  rnożna tylkor* 'iww&M przez wielokrotnie wy- 

próbowany i skutecznie działający 
aparat HYPERIN 

z patentowaną wibracyą. Najnowszy 
. przez lekarzy polecony wynalazek
• wiedzy. Widoczny skałek jn i po 

!4 dniach, dalsze ożywanie zbyte
czne. Ten nadzwyczajny aparat go
rąco* polecić można kobietom ka-

j * żelego wieku.
O nieszkodliwości i dziaTaniti 

, oświadczyło się niejednokrotnie 
] wiele doświadczonych autorek.

Pełna gwarancya ustawowo zn- 
. strzeżona. Zdumiewa w najwyższym 
; stopniu. Da się. także przez 2 osoby 
j użyć. Za nie odpowiednie zwrot 
! pieniędzy.
i Cena wraz z przybora r.n i spo

sobem użycia Kor. 7.90. Pocztą o 
; 70 hak więcej. Dyskretna wysyłka 
j bez podania zawartości przez Dom
• wysv!kowy Towarów hygienlcznycb

J. K U K L A ,
P r a g ,  Perlg. 59.
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NASIONA
K O N IC ZYN , T R A W , 

jR © $L 8M  P A S T E W N Y C H  e t c .

Opróbkowane o f e r t y  
nadsyłać pod adresem:

obecnie

Kraków, Rynek 22

W ojskow a zegarki 
z branzoisttea

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K 25*—, 30’-~, 
35'—. Z radium świecącą 
tarczą K 30—,35'—,40'—.

"w.W. Świętych
Dzień zaduszny

od 31 października do 2 listopada

O b yw a te le !
Pamiętajcie o bohaterach pochowanych 

u h  polach walki ! — Każda nawet naj-, 
!k  mniejsza kwota zostanie z podzięko- 
a  waniem przyjętą. Biura centralne .• gk 

Wśeb !)(., Canisiusrasse tir. 10. - Telefon 
23.116 i 21.510. K.P.S.0.157.278.

OBUWIE
ze skóry „Gloria", z czarnej 
lub żółtej skóry cielęcej, koń 
skiej, boksowej lub szewro 
wierzchów z czarnemi dre- 

wnianemi podeszwami.
Derby obuwie do sznurowa
nia w pięknem i trwałem wy
konaniu, ceny dia odbiorców:
Nr. 27—35 dziecinne I { 28'75 
Nr. 36—40 damskie K 31'40 
Nr. 41—46 męskie Ii 35'S0 
Materyał, wykonanie i cena 
wedle przepisów ustawowych. 
Przy zamówieniach należy po
dać numer wielkości lub dłu* _ 
gość stopj'. Wysyłka za po- j 
braniem przez ISloris* Schab-' " "  
Kiederlage, Jak. Kćnig, Wisa, II).

Billtengasso 9.

P9SZttiCłlJ<S SćQ

d© w yiią ta d a
ew e ntua ln ie

d© kypsta w ICraSsowie
lub na przedmieściach budynku z w iększem  po- 
dwórzem na zakład przem ysłowy, warunkowo przy 
tej realności musi być kanalizacya, woda i elektryka. 

Zgłoszenia z opisem realności nadsyłać

do Biura ogłoszeń S ta tte ra , K raków , Grodzka 13.
® ® am m as ® © tuasusasa ® @a

| |  sk ład  w szelk ich  p rjy b o -  
rśw  do ś w ia tła  eSektr. i 
dzw onków  elektrycznych
KrakótUCpI. Bdmiiiiltański 2

Telefon 3335,

Jedyna k s i ^ a  adresow a przemysłu I fiandlu k ra jow ego .

M aryi B crg g ru en -R ed ero w ej, u l. S z lak  1 1 ,1. p

« ® ® 8  a a r a e  a saaaasssr® a?

Przy zakupnach proszę sfą 
powołać na nasze pismo.

Zegarek rem, z masy perł.
K 30’—, 35-—. Zegarek ze 
srebrną branzoietką K 
50'—,60'—, w złotej 14-kąr.
K 130'—, 160'—. 3-ietnia 
g warancya. Wysyłka za po
braniem. Wymiana dozwo
lona lub zwrot pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zogsrów 
JA N  K O M iU A B, c. i k. 
nadworny dostawca w Brlht 
Nr. 1353 (Czechy). Główny 
cennik darmo i opłatnie.

K u p u J aT
sprzedaję

z ło t o ,  s r e b r o ,  brylanty,
p e r ły  i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary! 
zegarki oraz sztuczne z®-
b y ,  płacę najwyższe ceny.

Józef Cyankiewic;
Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 

Kraków, Sławkowska 24

używane kupuje oraz przyj
muje do naprawy. — Części 
do maszyn i rowerów 'na 

składzie.

T. KLUSKA
Kraków, Grodzka 63. 

WYPAOKi W 0 JEMWE
spowodowały, że wiele przed
siębiorstw i handli wycofało 
z użycia kasy kontrolne. Kasy 
takie można każdego czasu 
korzystnie sprzedać w firmie 

National Rsgistrier-Kassen 
G.m.b.H. Wien VII. Sieben- 

sterngasse 31.

KAWIARNIA

„Warszawa"
ul. Sławkowska 30

od dnia 16 września o, r. 
codziennie 7119

od io d i i i iy  7 da  I I  w iecza r
KONCERT

O RKIESTRY
CYGAŃSKIEJ

pod batutą
słynnego pry®asa cygańskiego- 

b e k t o s  V ILLY
z Budapesztu.

Soliści i  tarsgo i ninbolo.

Królestwa Galicyi
Ligi pomocy przemysłowej z raku 1913.

Obszerne źródło inform acyi o władzach, irmtytu- 
:‘yach, warunkach zakładania przedsiębiorstw i t. d. 
wobec grożącego wyczerpania, zaleca do nabycia 
Liga Pom ocy przem ysłowej— Lw ów , u!. Puńska 1.11. 
'Jena w  oprawie (i kor. za nadesłaniem ualcżyiości 

z góry lub za pobraniem pocztowcu).

Lekcye zb io row e  dla d z iec i od lat B ci u do 14-hi
(stolarka ped., koszykarstwo, kartonaż, roboty z wiór. 
papieru, ra f fi i), oraz 3  - minsięsmy ku rs  dla pp.
iiauczycielek, matek i wychowawezyń (w godzi;:;::cii 

wieczornych od i. listopada 1017); 
Zgłoszenia i zwiedzanie pracowni od vul:. 8-4 uodacuMe.

Cudowną receptę
w dziale najnowszej kosmetyki dla najszybszego osią- 
gniąda niezwykłej piękności i młodzieńczej cery, cl o 
utrzymania różowej, śnieżno białej cery i do usunięcia 
cnrostek, piegów, pryszczyków, wągrów, zmers-szek 

twarzy isosa. wvsdarn każdemu 
k pewny

icia Kie; natychmiast z zaufaniem do 
V. jSUt/RK. tłieu 55. Fach 37. Abt. 2-5.

t- L.crasz,'. się o porto na odpowiedz.

m  jakoteż cscerwoności tw arzy r;a;i:a, WYsyfam 
Sj całkiem darnio. Tysiące pocktiCkow.iD. Skwt
U j»warautują.
ik
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